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Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 


w Krakowie, ni. Siawkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 


Po wyborze. 

Nasi skoncentrowani demokraci po każdej 
klęsce, jaką poniosą, szukają winowajoy — 
naturaloie po za obrębem własnego stron- 
nictwa. I tym razem „N. Reforma“ wystąpiła 
z jeremiaszowem biadaniem, zwalając winę 
upadku Dra Rutowskiego na wizystkich, 
z wyjątkiem własnych najbliższych przyjaciół. 
Organ liberalny twierdzi, że stronnictwa na- 
rodowe nie poparły dostatecznie „demokra- 
tycznego” kandydata. Tymczasem rzecz ma 
się wprost przeciwnie. Wszystkie narodowe 
etronnictwa zdecydowały wię głosować na 
Dra Rutowskłego, — ale opuścili go ci wła: 
śnie, na których miał prawo najbardziej 
liczyć. 

Przy wyborach w r. 1911 Dr Korytowski 
zdobył w tymże okręgu wyborczym 3164 gło- 
sów, gdy na Dra Bobrowskiego padło wów- 
czas głosów 2654. 

Porównując wyniki z wyboru w r. 1911 
z wynikiem głosowania wtorkowego, przyj- 
dziemy do następujących rezultatów: 

1) liczba głosów, jakie we wtorek padły 
na kandydata narodowego znacznie epadła 
w porównaniu z r. 1911 (3164 i 2224), 

2) liczba głosów, które we wtorek oddali 
wyborcy Bsocyaliście w porównaniu z r. 1911 
wzrosła o 219, 

3) udział wyborców we wtorkowym akcie 
wyborczym był bardżo słaby i mimo wytę- 
onej agitacyi s obu obozów o mandat wal- 
czących blisko 30 proc. wyborców nie wzięło 
udziału w głosowaniu. 

Jeżeli posegregujemy żywioły głosujące na 
obu kandydatów, to łatwo dojdziemy do prze- 
konania, że o zwycięstwie Dra Bobrowskie- 
go zadecydowali żydzi, przed którymi Dr Ru- 
towski słożył tak głęboki ukłon! Gdy kan- 
dydatem narodowym był minister, żydsi, 
którzy zawsze idą z władzą, poparli go bar- 
dzo gorliwie — od p. Rutowskiego niczego 
nie oczekują i dlatego oddali awoje głosy zgo- 
dnie ze swemi sympatyami, — na kandydata 
socyalistycznego. Ponieważ zaś kandydatura 
p. Rutowskiego nie mogła wzbudzić żadnego 
sapału w obozie narodowym i jej siła prsy 
ciągająca była minimalna, — Dr Bobrowski 
poparty przez żydów i robotników mueiał 
zdobyć większość. 

Kandydaturę Dra Rutowskiego zgłoszono 


„sm 
Ga 
Gyka A Magh w Borei P. BL Con w Butapazzołe J. Lsapolć, Ikónanć icaz, w Puryki 


ściołów I mieszkań — każdy |lityka, któryby miał szanse 
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ręcznie malowane do ko- Fa strony demokratycznej, jako jedyaego po- 


zwycięstwa 
w walce z socyalistą i któryby mógł ura- 
tować sztandar polskiej demokracyi od kom- 
promitacyi. Za strony polskiej demokracyi 
zapewniano, ż0 Ma on w okręgu wyborczym 
Podgórze—Bochnia —Wieliczka bardzo po- 
ważna wpływy i licznych zwolenników, podczas 
gdy rzeczywistość pokazała, że” nawet przyna- 
leżność ważystkich trzech burmistrzów Ma- 
ryewskiego, Malssą i Aywasa do polskiej 
deamokrkcyj, że nawet daleko idące wpływy 
i znaczenia tych panów, kandydata „pede- 
ckiego* od porażki nie uratowały. 

Ze względu na niebszpieczeństwo wyau- 
nięcia aż dwu kandydatur narodowych a w 
kovsBekwencył niesnasków w narodowych 
okosach —- inne stronnictwa polskie zaaie 
chały desygnowania własnego kandydata i 
w imię interesu narodowego gorąco poparły 
kandydaturę Dra Rutowskiego i agitowały 
za nią, a przecież Dr Rutowski poniósł 
klęskę. 

Sędziwy demokrata poszedł Karnie do 
walki wyborczej, jako mąż opatrznościowy, 
który miał „nietylko ilościowo, ale przede: 
wBzystkiem jakościowo wzbogacić grupę 
demokracyi polskiej w Kole polskiem* — tak 
motywowali polscy demokraci wobec garstki 
nwych zwolenników postawienie kandydatury 
Dra Rutowskiego. W całej zachodniej Galicy! 
z Krakowem nie znalazło stronsictwo to ani 
jednego „swego cułowieka*, któryby mógł 
stanąć z poważai»jszemi szansami do waiki 
o mandat i któryby miał dane do fako- 
ściowego wzbogacenia grupy parlamen- 
tarnej polskiej demokracyi!! 

I naturalnie ta improwizowana kandyda- 
tura nie mogła mieć powodzenia w okręgu 
tak podminowanym przez agitacyę Bocyali- 
stycsną. A praytem Dr Rutowski jest polity- 
kiem, który nie poszedł z duchem czasu i 
tkwi całkowicie w dawno przestarzałym li- 
beraliźmie wiedeńskim, 

Jego sympsiye żydowskie i socyalistyczne 
są ogólnie znane i one mu właśnie najbar- 
dziej zaszkodziły.. — Bardzo słusznie pisze 
„Qazeta Narodowa“: 


„Habent sua fata.. Dra Rutowskiego wi- 
dzieliśmy w ostatnich csasach zbyt często 
właśnie po tej stronie, po której znajdowali 
się socyaliści. Tak byłu np. w roku seszłym 
w sprawie reformy wyborczej, gdy we Lwo- 
wie manifestowały równocześnie dwa zgro- 
madzenia: jedno narodowe, które się zakoń- 
czyło pochodem do arcybiskupów, drugie 
socyslistyczno - ludowcowe, które zakończyło 
się marszem na Sejm; Dr Rutowski brał u- 
dział w tym drugim pochodsie. Tak było w 
Jesieni roku zeszłego, gdy w czasie groźby 
zawieruchy wojennej obce ręce przy pomocy 
socyalistów i poetępowców próbowały posłu- 
Żyć się nami do swoich cełów ; znowu p. Ru- 
towski był po tej stronie, gdzie byli socya- 
liści. Tak było, gdy utworzoną została Ko- 
misya Tymczasowa; znowu Dr Rutowski 
snalazł się ze socyalistami w Jednym ordyn- 
ku. Lscz, gdy Dr Rutowski, kandydując pod 
hasłem solidarności Koła polskiego, sięgnął 
po mandat parlamentarny, cl sami socyałiści 
g pomocą ludowców utrącili go“... 
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Tak samo było z żydami. Tak gorąco 
pragnął ich p. Rutowski „przykołubić" — a 
oni na ten sentymentalny apel odpowiedzieli 
głosując na Bobrowskiego.. Znowu brak wza- 
jemności! 

Więc nie „inne stronnictwa“ zawiniły w po- 
rażce demokratycznego kandydata, ale wła- 
sny jego program i atmosfera polityczna, 
wytworzona przez jego przyjaciół, stały się 
powodem jego upadko. Przez tyie lat pro- 
wadzi się w Krakowie polityką osobistych 
interesów, dla której poświęca się; interes 
ogólny, że w końcu deprawacya Stąd pły- 
nąca przeniknęła do społeczeństwa, które 
utraciło swolą odporność wobec przewro- 
tnego nacisku. Socyalizm potrzebuje dsiś 
skuteczniejszego antydotum, niżeli go może 
dostarczyć doktrynerski i przestarzały libe- 
ralizm, który w walce z Kościołem i w beg- 
wysnaniowych aspiracyach szuka dla siebie 
ostoi. Tego nie rozumie ani „N. Reforma“, 
ani Dr Rutowski — i dlatego Koło polskie, 
opanowane dziś przez liberalnych demokra- 
tów, utraciło znowu jeden mandat. 


Konflikt albańsko- 


serbski. 


Na granicy Albanii z Serbią I Czarnogó - 
rą saczyna się dziać to, co nietrudno było 
przewidzieć, a mianowicie leje sią tam już 
krew nie na żarty. Bezpośredniej przyczy- 
ny tego faktu należy szukać w postanowie: 
niach londyńskiej konferencyi ambasadorów, 
która kawałkami, wykrojonymi s organizmu 
Albanii, postanowiła zaspokoić serbski i 
czarnogórski „głód giemi*. — Albania bez 
Djakowy, Ipeku, Prizrendu i Di- 
bry jest płodem poronionym. Albania wo» 
góle, a specyalnie północna jej część pozba- 
wiona została najżyźniejszych swych teryto- 
ryów dzięki postanowieniom dyplomatów, 
nie liczących się wcałe z miejscowymi wa- 
runkami. Podobny los zagraża także polu- 
dniowym terytoryom albańskim, Które zo- 
staną przyznane prawdopodobnie Grecyi, tak, 
jak północne — przyznano Serbii i Czarno- 
górze. W dodatku zaś terytorya te przyzna- 
no odwiecznym wrogom Albańczyków ! 

Nie brakło wprawdsie głosów, ostrzega- 
jących przed niebezpieczeństwem takiej am- 
putacyi. Pominięto je przecież, rsekomo s 
tego powodu, aby utrzymać pokój światowy, 
a ludsi, którzy ostrzegali, że postanowienia 
konferencyi londyńskiej mogą wywołać je- 
szcze jedną wojnę bałkańską, naswaBo nie- 
rogsądnymi pesymistami. 

Austro-Węgry, a także po części Wło: 
chy popełniły olbrzymi błąd — co się tyczy 
pierwszych zapewne nie ostatni — że ule- 
gły w tej sprawie parciu Francyi I Rosyi, 
godząc się na oderwanie od Albanii jej naj- 
żyźniejszych 1 najbogatszych części, zamie- 
Bzkałych w dodatku przez ludność rdzennie 
albańską. Ta słabość nie do darowania, mści 
się teraz na Austro-Węgrzech w fatalny spo- 
sób. Co postanowi hr. Berchtold, aby 
ratować Albanię, dla stworzenia której au- 
stro-węgierska dyplomacya czyniła tyle wy- 
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niepokojem czekają odpowiedzi, s niepoko- |jako mcecarstwa, które powinnoby mieć głos 
jem tym większym, ponieważ, chcąs !akikol- | decydujący w sprawach bałzańskich, 


wiek nacisk wywrzeć na Serbię i © zrnogó- 
rę, trzeba będzie znów smobilizowa go do- 
piero zdemobilizowane korpusy ra połudaiu 
monarchii. 

A czas nagli. Serbia, jak już wiadomo z 
depesz, zarządziła częściową mobilizacyę 
przeciw Albanii, a to samo uczyniła Czar- 
nogóra. — Z Beigradu donoszg, że rząd 
serbski wystosował notę do mocarstw, w 
której oświadczył kategorysanie, że zajmie 
na czas pewien na terytoryum albańakiem 
te punkty, które był opuścił na żądanie mo- 
carstw. Dla operasyj przeciw Alb:ńczykom 
utworzono już specyalną dywizyę, złożoną z 
24 batalionów i saopatrzoną w odpzwiednią 
artyleryę. 


Półurzędowy saś komunikat czarnogór- 
ski oświadcza, że rząd bacsnie śledzi wyda- 
rsonia i zamieszki w Albanii, oraś, że poczy- 
nił odpowiednie kroki, mające na celu za- 
bezpieczenie Czarnogóry przed wtargnięciem 
Albańczyków. — Wojska, przeznaczone do 
zmiany garnizonów granicznych i wzmocnie- 
nia ich wobec pogróżek Albańczyków, już 
odeszły. Mimo to panuje w Cetynii o- 
bawa, że zajdzis konieczność za- 
stosowania energiczniejszych za- 
rządseń, gdyby sytuacya miała się 
zaostrzyé, 

Perfidyę Serbów w sprawie zajść na 
granicy albańsko-serbskiej, najlepiej maluje 
sachowanie się prasy serbskiej, która przy- 
pisuje ich wywołanie... Austro-Węgrom i 
Włochom! Fałszywa gra Serbii a także i 
Grecyi, rozpoczęta właśnie w tej chwili gdy, 
komisya międzynarodowa miała przystąpić 
do wytyczenia południowej granicy albań- 
skiej, nie uszła uwagi bacznych, a bezstron 
nych obserwatorów. Oto wedle doniesień s 
Londynu tamtejsze Koła dyplomatyczne 
są przekonane, że Grecya i Serbia za- 
warły tajną umowę wsprawie Al- 
banii i że oba te państwa w drodze agi- 
tacyi wywołały obecny ruch w Albanii, aby 
uzyskać powód do zbrojnej interwencyi. 


Charakterystycznym jest głos rosyjski, 
odnoszący się do konfliktu ałbańsko-serb- 
skiego. „N. Wremia* oświadcza mianowicie, 
że, jeżeli Europa nie da Serbii gwarancyi 
co do okrucieństw, popełnianych 
przez Albańcsyków (okrucieństw w 
rzeczywistości popełniają Serbowie. Przyp. 
Red.) — to mają oni otrzymać prawo postę- 
powania wedle własnej woli oraz prawo 
obsadzenia części terytoryów albańskich 
i ukarania Albańczyków. Veto auBtry a- 
ckie musi odpaść. Albania rozpoczęła 
wojnę wskutek czego znika jej integralność 
stworzona z laicynótywy Austryj. Na wypadek 
zaś wojny serbsko-albańskiej, Serbia nie mo- 
że zadowolić się samym tylko honorem. 

Rzecz jasna, że Albańczycy, jeżeli nikt 
im czynnie z pomocą nie przyjdzie muszą 
uledz wobec przewagi sił serbskich, czarno- 
górskich i ewentualnie greckich. Rozgromie- 
nie jednak s takim trudem stworsonej Alba- 
nii byłoby dla Austro-Węgier ciosem bardzo 


siłków ?.. Oto pytanie, na Które wszyscy z | dotkliwym, grzebiącym do reszty ich powagę 


Wymiana sympatyi 
polsko-irlandzkiej, 


Narody wolne, o własnej państwowości, 
wyrażają swe sympatye ku innym narodom 
gazwycaaj przez usia przedstawicieli, irzę- 
downie do tego upoważnionzch. Cóż pozo- 
staja tedy czynić narodom uciemiężonym, 
podbitym, w chwili, kiedy żywiołowy odruch 
narodu danego dumega się zamarifestowania 
Bwych najżywszych ucsuć ?! 

Tak! naród często przemawia zbiorowo, 
cały. Nie trzeba nikogo chyba przekonywać 
o doniosłości takiej manifeatacy:. Jakże bla- 
do wobec niej odbijają wssslkie urtędowe 
z interesu, lub konieczności wynikłe sym- 
patye. 

Polska porozbiorowa niejedaokrotnie by- 
ła przedmiotem takich zbiorowych uczuć. 
Ostatnimi czasy Iriaudya stanęła w rzędsie 
narodów współczujących gorąco naszemu po- 
łożeniu. Od czasu Wrześni, pamiętnej w ser- 
cu każdego rzetelnie myślącego Pclaka, zy- 
skaliśmy w Niej szczerego i doprawdy wy- 
próbowanego przyjaciela. Cały naród irlan- 
dzki stanął wówcsas po naszej stronie i z 
oburzeniem napiętnował poastępki naszych 
odwiecznych wrogów. Pojawiły się liczne ar- 
tykuły w pismach irlandzkich, omawiające 
szczegółowo poiożenie Polaków w Poznań- 
skiem, Protest Bzadł za protestem nietylko 
w imię gnębionej ludzkzści, ale i w imię 
przedewszystkiem miłości dla tej cierpienia 
siostrzycy | 


Na tem jednak nie poprzestano. Któż czu- 
lej przemówi (pomyślano) do tych małych 
obrońców języka, wiary i ziemi ojczystej — 
jeżeli nie dziatki irlandzkie?! Czyż nie wy- 
cierpiały również wiele w obronie tych skar- 
bów narodowych ?! 

I oto za inicyatywą Mr Shane Lsslie'go, 
syna pułkownika armii angielskiej, urodz. 
1885 r. znanego s wielu prac poety i dzia- 
łacza społecznego irlaadzkiego powstał adres 
do dzieci wielkopolskich z kilkunastu tysią - 
cami podpisów dzieci irlandzkich, a w nim 
padły wyrazy podziwu dla walki o język z 
zachętą do wytrwania w tej walce. Adres 
ten, rzecz prosta, nie mógł się dostać do rąk 
adresatów i spoczął w Muzeum Czartory- 
skich w Krakowie. 

Wyraz tych uczuć niepośledniego znacze- 
nia dia naszego narodu wymagał odpowie- 
dzi. Gdy się jednak nikt nie zabierał do spel- 
nienia tsge obowiązku, wzięło go na siebie 
Koło męskie „Straży Polskiej“. Komitet, w 
skład którego wchodzili: prezes Koła inż. 
Wład. Magnuski, sekretarz Julian Bartosze- 
wicz i pp.: WŁ A. Stróżyński i Antoni Trze- 
trzsewiński, wywiązał się chlubnie z zadania, 
mimo napotykanych trudności. Przeszło 15 
tysięcy dzieci krakowskich w zastępstwie 
odpowiada za dzieci wrzesińskie. Postarano 
się o tego rodzaju oprawę adresu, aby ten 
niejako dokument historyczny, mógł zająć 
miejsca w jakiem muzeum irlandzkiem i 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


I na dowód, jak nieomyluem było to wra- 
żenie, pani Wilferowa zadrżała natychmiast. 

W tym samym czasie ekwipaż państwa 
Boffenów zatrzymywał się przed skromnym 
domkiem proboszcza parafi, wielebnego ro- 
ktora Milwey. Duchowny ten, zmuszony już 
g mocy swego stanowiska do przychylenia 
cierpliwego ucha bezładnej gadaninie każdej 
starej kobiety, któraby uroiła sobie, że ma 
do niego Interes, przyjął swych gości bez 
żadnych ceregieli. Rektor Milwey był czło 
wiekiem młodym jeszcze, wychowanym zbyt: 
Kownie, obecnie zaś zajmował posadę, na któ- 
rej był bardzo licho płatny, tak, że dla utrzy- 
mania żony i dzieci pomagać sobie musiał 
lekcyami. Mimo to zabierano mu bez skru- 
pułu czas drogi, a prócz tego domagano się 
od niego debroczynności na rzecz ubogich, 
w stopniu béz porównania wyższym, niż od 
najbogatszego Z Jego parafian, 

Rektor Milwey ZNOSIŁ trudności swego 
położenia z rezyg33034, Da którą by się nie 
zdobył prawdopodobnie żaden człowiek świec 
ki. Przyjął on swych GOŚCI w małej biblio. 
teczce, do której dochodziły z góry głosy 
jego sześciorga dzieci, A Z dołu Silay odór 
pieczeni baraniej. Mimo dobrotliwej nprzej: 
mości, uśmiechnął się nieznacznie na widok 
wizytowej sukni pati Boffen, Której życzeń 


wysłuchał. przecież = cierpliwością 1 uwagą, 
— Awięcszanowna 
dztectp — zapytał. 


pani nie ma własnych 


— Nie mam ich księże proboszczu. 

— I chciałaby pani, jak te królowa s baj- 
ki, żeby jaka dobra wróżka zesłała pani 
ładne dzieciątko. 

— Właśnie tak. 

Rektor Milwey pomyślał może na stronie, 
że ci królowie i królowe z bajək, pragnący 
zawsze dzieci, mieliby z pewnością wprost 
przeciwne Życzenia, znalazłszy się na jego 
miejscu. Zamiast tego jsdnak wypowiedział 
głośno zdanie, żə w danym wypadku najie- 
piej będzie zasięgnąć rady jego żony. 

Wezwana więc przybyła i pani pastorowa. 
Była to kobieta miłe i przystojna, chociaż jaż 
trochę przy więdła skutkiem codziennych tru- 
dów. Ona także podobnie, jak mąż, stłumić mu- 
siałą w sobie wiela zbytkownych gustów 
i skłonności estetycznych, Które zastąpione 
być musiały myślą o węglu i flaneli dla 
biednych, Wyrzekli się oboje dawnych przy- 
zwyczajeń i stosunków, oddając się ciałem 
i duszą zabiegom o swych ubogich, z, któ- 
rymi zbieraliidla których zbierali najskrom- 
niejsze okruchy se stołu życia. 

— KRochanko! — rzekł do żeny rektor 
Milwey — ci państwo chcieliby adoptować 
małe dziecko, chłopczyka; sierotę — dodał 
natychmiast, widząc niepokój malujący się 
ns twarzy żony. 

Dowiedziawszy się, że nie chodzi tu o 
żadnego z jej malców, pani Milwey wzięła 
natychmiast do serca sprawę wyszukania 
sieroty. 

— Ja myślę — rzekł do niej mąż, — że 
wnuk starej Goody, nadawałby się najlepiej. 

— Nigdy w świecie mój drogi. 

— Dlaczego. 

— Zuasz przecie jego babkę i jej gust 
do tabaki. Odwiedzałaby nieustannie malca 


kienki byłyby poplamione, — nigdy w świecie 
pani by nie dała sobie z nią rady. 

Pani Boffen cała w uśmiechach, wdzięczna 
była niezmiernie pani rektorowej za tak 
dobre zrozumienie jej życzeń, Rektor wsze- 
laxo ujął się za małym Goody. 

— Przecież to dziecko nie będzie mieszkać 
u swojej babki. 

— No tak, ale ty wiesz przecie, jak nie- 
delikatną jest stara Goody. Naprzykrzać się 
będzie państwu nieustannie i nigdy nie bę- 
dzie zadowolona. Pamiętasz, jak się zacho- 
wała ostatnim razem, gdy zaprosiliśmy ją 
na drzewko, razem z jej małym? Wypiła dwa- 
naście szklańek herbaty, a mimoj to mru 
csata woląż i z niczego nie była kententa. 
A gdy dostała spodnicę flanelową, odniosła 
Ją na drugi dzień, mówiąc, że jeat za krótka 
i narobiła przytem tyle krzyku, że się ludzie 
zaczęli skupiać kało naszego domu. - 

— Może więc mały Frank Harrison. 

— Ależ nigdy. 

— Przecież on niema babki. 

— Ale malec jest bardzo brzydki, a pań- 
stwo chcą z pewnością ładnego dziecka. 

— Więc może wnuczka tamtej z cegielni ? 

— Przecież to dziewczynka a państwo 
chcą chłopss. 

— W takim razie chyba Tom Bocker, 
śliczny zdrowy chłopak. 

— Zapominasz mój drogi, że on ma już 
lat dziewiętnaście, a wątpię bardzo, aby pań- 
stwo wychowywać chcieli dorosłą sierotę. 

— Och nie. Mój Boże, gdybym wiedziała, 
że sprawimy państwu tyle kłopotu. 

— Och, niech pani tego nie mówi. 

— Wdsięczni jesteśmy, że się pani do 
nas zwróciła. 

Było to Bzczerą prawdą; byl oboje tak 
wdzięczni, jak gdyby posiadałi sklep z sis- 


— Niech państwo dadzą nam kilka dni 
czasn do namyału, a z pewnością coś znaj- 
dziemy — upewaił ich rektor Milwey. 

— Tak, tak, z pewnością — poparła go 
gorąco żona. — Mamy przecież bardzo wiele 
sierót, mówiła dalej z takim niepokojem, jak 
gdyby się ląkała konkurencyi. 

Widzi pani, niektóre z naszych Bierót, są 
u krewnych lub znajomych swych rodzin. Ci 
ludzie wyzyskiwaliby państwo niemiłosiernie, 
przepijając wszystko, coby się im dało na 
rachunek sierót i niktby temu nie mógł 
przeszkodzić. 

Ułożono ostatecznie, że pasi Milwey szu- 
Kkać będzie sieroty łączącego w sobie wszy- 
Btkie potrzebne dane i, że skoro tylko znaj- 
dsie takiego, da o tem znać do willi Boffe- 
nów. Przed odjazdem pan Boffen zapropono- 
wał jeszcze pani rektorowej, by zrobiła go 
swoim kasyerem, na jakie 200 funtów ro- 
cznie, na rzecz swych ubogich, czem oboje 
małżonkowie tak się ucieszyli, jakby cho- 
dziło tu o polepszenie własnego ich bytu. — 
Na tem skończyła się wizyta, zostawiając 
obu stronom ‘wrażenia jaknajmilsze i zaro- 
dek wzajemnej sympatyi. 


ROZDZIAŁ X. 
Kontrakt ślubny. 


Olbrzymi zamęt panował w domu pań- 
stwa Weneeringów. Bardzo dojrzała panna 
została narzecsoną bardzo dojrzałego mło- 
dzieńca i dojrzała ta młoda para udać się miała 
do Kościoła z mieszkania najlepszych swych 
przyjaciół, jakimi byli państwo Weneering. 
U nich też miało się odbyć poślubne Śnia- 
danie, 

Lokaj chemik, który miał swyczaj potę- 
plać z zasady wszystko, co się działo w do- 


I zasypowałaby go tabaką, wszystkie su- | rotami, dla którego otwierała się im klientela |mu jego państwa, ganil bezwzględnie proje- 


Pan 


znajdują się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
gdaly i zęby. Dotychczasowe Środki, których używano w celu usunięcia 
ych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie nizzczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nad 
szkliwo zębów. Skutki byży wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tienol* 
natomiast (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty 


wa e .- 


ężały 


ktowane małżeńatwo, że jednak nikt nie tro- 
Szczył sią o jego zdanie, przygotowania do 
fety ślubnej były w pełnym toku. 

Oboje narzeczeni uchodzili sa ludzi bar- 
dzo bogatych. Pan młody posiadał podobno 
kapitnły i pobierał wysokie dywidendy w ró- 
śnych przedsiębiorstwach, a to, jak wiadomo, 
wystarcza zupełnie w naszych czasach do 
zrobienia z dauej jednostki wybitnej znako- 
mitości. 

— Z kąd pochodzi ? 

— Z dywidendy. 

— Do czego dąży ? 

— Do dywidendy. 

— Jakie ma upodobania ? 

— Dywidendy. 

Jakie zasady ? 
Dywidendy. 

— Z jakiego powodu wybrano go do Par 
lamentu ? 

— Przez dywidaady. 

Magiczno to słowo panuje dziś niepo- 
dzielaie, a my, zwykłe sobis msowia ludzkie, 
powiarzemy je jak zahypnotyzowani lub odus 
rzeni opium. — Csłowiek, pobierający dywi- 
dendy, może nie mieć żadnej wartości, żad= 
Bego nawet powodzenia, może nic sam nie 
robić, nic nie produkować, dywidenda otoczy 
go mimoto aureolą blasku, prsed którym 
korzyć się muszą zwykli Ś:uiertelnicy. Otóż 
dywidendy to właśnie skojarzyły małżeń- 
stwo, Które wprowadziło w niemały kłopot 
pana Twemlow. Zaproszony na obiad w mae 
tem kółku do swych przyjaciół Weneerizgów, 
dowiedział się tam o zbliżającej się urocsy- 
stości i dotyczących jej szczegółach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Dra Napoloona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagiellońskiej 


posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hy 

ust. Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bakteryobójeszc f jamy 

ciwzapalnem, nie niezczy zzkłiwa zębów a z powodu miłe 

chu aą nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług przep 
buiskiego prawdziwe zą tylko z nazwą 
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zwracać w niem na się uwagę. Więc też 
przybrano album w piękną I poważną szatę. 

Oprawę styiową z dębu, ze spiżowemi o- 
kuciami, napisem i orłem polskim w pośro- 
dku, wykonano według projektu artysty- 
malarza p. Francisska Turka znanego mito- 
Śnika Starego Krakowa. Oprawą zajmował 
się p. Wł, A. Stróżyński, prace introligator- 
skie wyszły z pracowni Ł. Kruczkowskiego. 
Kartę tytułową, przedstawiającą wieńczenie 
herbu irlandzkiego przez lud polski, wyko- 
nał akwarelą p. Wincenty Wodzinowski, a 
tekst adresu w trzech językach (irlandzkim, 
angielskim i polskim) majstersztyk kaligrafii 
wyszedł z ręki p. A. Motyki. Tłumaczenie 
tego tekstu na język irlandzki najwięcej za- 
dało kłopotu. 

Adres brzmi, jak następuje: 

„Dzieci szkelne Krakowa, starożytnej sto- 
licy Polski, dowiedziawszy się o słowach o- 
tuchy, przesłanych ich prześladowanym bra= 
ciom i siostrom w Prusiech, przez dzieci 
hrabstwa Monaghan w Irłandyi, odpowiadają 
za tych, do których owe słowa były zwró- 
cone, a którym ich wrogowie za siebie od- 
powiedzieć nie pozwaiają, 

„Dziękujemy Wam sa serdeczne Wasze 

współczucie s cierpieniami dzieci polskich. 
Dało ono imiich rodzicom siły i odwagi do 
sniesienia nowych napaści rządu pruskiego, 
w tym właśnie roku skierowanych przeciw 
ich językowi i ojczyźnie. 
__ „Obyście nigdy nie przestali cieszyć się 
błogosławieństwami swobody w użyciu mo- 
wy Waszych ojców i bezpieczeństwa w po- 
siadanin ziemi, którą oni uprawiali w pocie 
czoła; oby Wam nigdy obu tych dóbr okru- 
tnie nie wydarto, jak naszym ziomkom w 
Prusiech. 


tylko przyciągać klientelę chrześcijańską, — 
Wskutek tej „maskarady* publiczność nau- 
czyła się wyszukiwać chrześcijańskich Źró- 
deł zakupu. 

Rosumiejąc dokładnie ważność odżydze- 
nia kraju i główny na to kładąc nacisk — 
wprowadziła „Gazeta Por.“ do akoyi anty- 
semickiej pewien plan, ujmując pojedyncze 
wysiiki w zbiorową samoobronę całego spo- 
łeczeństwa. 

Większość zaś firm polskich Królestwa 
zrozumiała rychło, iż ogłoszenia w „Gazecie 
Porannej*, mówiąc po kupiecku, kalkulują 
sią doskonale zarówno ze wzgłędu na naj- 
wiąkszy dziś nakład pisma, jak i dlatego, 
że ogłoszenia w „Gazecie Porannej* są naj- 
lepszą dla nich rekomendacyą w polskiem 
społeczeństwie. To też „dazeta Por.“ zdoby- 
ła obecnie najwięcsj inseratów ze wszyst- 
kich pism warszawskich, a są one informa- 
torem bieżącym dla wszystkich, co zdają so- 
bie sprawę z najważniejszych na chwilę bie- 
żącą obowiąscków narodowych. Dlatego dla 
kupców, przemysłowców i wogóle dla wszy- 
stkich, co z nich korzystają, są one — bez 
przesady — dobrym interesem. 


Korespondencye. 


Blałogród, w sierpniu. 


W Białogrodzie takie upały, że niepodo- 
bna nawet wyjść na przechadzkę. Chętnie 
więc skorzystałem z propozycyi jednego z 
kolegów, aby pojechać na wieś, do Torlak, 
mie!scowości położonej ze dwie mile od 
Biatogrodu. Wieś serbska w okolicy stolicy 
nie robi zrazu miłsgo wrażenia. Jadnostaj- 


„Wolności i szczęścia na zawsze życzymy ;:** fallsty teren, zupełny prawie brak drzew, 


Irlandyi". 

Zaznaczyć jeszcze należy z uznaniem, że 
Komitetowi z całą życzliwością dla sprawy, 
udziejały rad, wskazówek i pomocy następu- 
jące osoby: prof. un. R. Dyboski, dyr. K. 
Drozdowski, p. H. Kownacka, Władysław Mi- 
ckiewicz (Paryż), p. Pace (Londyn), prof. un. 
Dr Jan Roswadowski dziekan Wydziału f- 
lozoficsnego, prof. un. Dr J. Rostafiński i 
inni. 

Adres dzieci krakowskich wystawiony jest 
obecnie na wystawie letniej Związku artystów 
w budynku poarchitektonicznej wystawy, po- 
tem, na krótki czas przed wysłaniem go do Ir- 
landyi, zobaczyć go będzie można w jednym z 
lokali stowarzyszenia. 

Podnoszą się coraz częściej głosy, z któ- 
rymi trudnoby się nie solidaryzować, aby 
wielkiemu przyjacielowi Polaków Mr Shane 
Leslie'mu wysłać odrębne podziękowanie, o- 
patrzsone podpisami wybitniejszych obywateli 
kraju. Podobno Koło męskie „Straży Pol- 
skiej“ poczyniło już w tej sprawie odpowie- 
dnie kroki. J. B. 


Z dnia. 


Inblleusz bojkotu. 


Onegdaj wydała, jak to już zapowiadali- 
śmy, warszawska gazeta antysemicka „2 
grosse“ swój jubileuszowy (263) numer. — 
Krótki przeciąg czasu, bo tylko rok upłynął 
od chwili założenia tego pisma, a poczytność 
jego oraz idea bojkotu w Królestwie wzra- 
sta coras bardsiej. 

Powstanie tego dziennika skierowało do- 
plero akcyę odżydzania Królestwa na tory 
właściwej, zasadniczej a lojalnej walki z in- 
trugami — w niej roxproszeni i nie całkiem 
Jeszcza uświadomieni antysemici znaleźli 
kierunek i program działania, Powodzenie 
tego pisma jest probiersem rozwoju haseł 
bojkotu żydów — co z prawdziwą radością 
podnosimy, a zresztą potwierdza to wspo- 
mniany numer jubileuszowy „Głazety poran- 
nej — 4 grosze“. 

„Gazeta Poranna — 2 grosze”, najpopu- 
larniejszsy dziś w Królestwie organ kierun- 
ku, który sprawę żydowską stawia i pod- 
nosi, powstała w epoce wyborów do IV-tej 
Izby państwowej, — Jednakże Korzeniami 
ideowymi tkwi ona o wiele głębiej, bynaj- 
mniej nie w tym epizodycznym momencie. 

Źródeł powstania i istnienia „Gazety po- 
rannej*, jej podstaw ideowych należy szu- 
kać — jak sama to podnosi — w kierunku 
demokratyczno-narodowym, który już przed 
łaty dwudziestu stosunek swój do żydów 
formułował w ten sposób, że za Polaka mo- 
że uważać tylko takiego Żyda, który w ra- 


s wieczne pola kukurudzane, może z powo- 
du wojny śle uprawne i od słońca spalone 
pastwiska nadają krajobrazowi jakiś stra- 
sznie dziki, melancholijny charakter. Jakie 
to inae od naszej śpiewnej, śmiejącej się 
wsi polskiej. Zaczynam żałować, że Bię wy- 
brałem. Od czasu do czasu mijamy jakąś 
osadę o domach, świadczących o dużej za- 
możności tutejszej ludności. Niektóre z nich 
mają nawet obszerne werandy, zdobne naj- 
częściej w ciekawe, prymitywne malowidła. 
Są to czasem krajobrazy, a czasem dekora- 
cye figuralae, lub ornamentalne. Te osta- 
tnie przypominają niektórymi motywami 
ztobnictwo krakowskie. 

Gdy dojeżdżamy do Torlak, okolica przy- 
biera admienny, przyjemniejszy wygląd. Wi- 
dać naresźcie drzewa, pokrywające wzgórze 
które nad wsią dominuje. Wieś sama leży 
w ładnej, zielonej dolince i składa się z kil- 
kudsiesięciu obszernych domostw, rozrzuco- 
nych wśród pól i sadów. Idziemy na wzgó- 
rze, gdzie ładny cienisty las bukowy zachę- 
ca do odpoczynku. Sliczny sresstą z niego 
widok na oblany Iśniącemi wodami Sawy i 
Dunaju Białogród, na dolinę topczyderską i 
pobliskie lesiste pagórki. 

Wracając z lasu do wsi, spotykamy mło- 
dego parobczaka aerbskiego, z którym roz- 
pocsynamy rozmowę. Dowiadujemy się, że 
nasz młodzieniec ma ojca i dwóch braci na 
wojnie, że wszyscy jednak są zdrowi, że u- 
rodzaje ładne, ale ze zbiorami ciężko, bo 
niema kto robić. Robię spostrzeżenie, czy- 
nione zresztą już kilkakrotnie po drodze, że 
typem fizycznym lud tutejszy niczem się 
prawie nie różni od naszego. Mimo codzien- 
nego stroju i języka, mam przez chwilę złu- 
dzenie, że nasz młody interlokutor jest ro- 
dem z Bieńczyc czy Bronowic. Rzecz zre- 
szatą dosyć naturains, boć Polacy i Serbo- 
wie są jedynymi narodami słowiańskimi, 
które przynajmniej w pewnych okolicach, 
utrzymały czystość rasy słowiańskiej. 

Powróciwszy do domu dowiaduję się, że 
nazajutrz czeka mnie nowa wycieczka, Kkec. 
Stojan Novaković, do którego dzięki uprzej- 
mości prof. M. 2. miałem list polecający, 
przyjmie mnie w swej letniej siedzibie, Po 
wczesnym obiedzie jadę tedy do Winogradu, 
ładnej osady, leżącej Kilka kilometrów za 
miastem. Kilkunastu majętniejszych Biało- 
grodzian posiada tam wille, otoczone sada- 
mi i winnicami, W jednej z nich mieszka 
wraz z rodziną Stcjan Novaković, przywód- 
ca stronnictwa konserwatywnego, były pre- 
zydent ministrów, prezea białogrodskiej Aka- 
demii Umiejętności, najwybitniejszy mąż sta- 
nu i uczony Serbii współczesnej. Otoczony 
wnukami i wnuczkami wiedzie on tutaj ży- 
wot iście cyncynatowski. Gdy przes skro- 
mną furtkę wchodzę do obejścia willi, xasta- 


zie kolizyi pomiędzy interesami społsczeń |ję p. Novaković'a, znanego mi s licznych fo- 


stwa polskiego I żydowskiego, pójdzie z Po- 
lakami przeciwko żydom. 


Obok trzeźwego ujęcia i postawienia 
kwestyi żydowskiej w publicystyce kierunku 
demokratyczno - narodowego czasów osta- 
tnich widzimy swrot inny, który następnie 
snalazł wyraz wszechstronny w „Gazecie 
Porannej*. Jest to wskazanie potrzeby zbli- 
żenia patryotysmu polskiego ku realnym 
zagadnieniom życia. 

To też rocznik „Gazety Por.* jest doku- 
mentem wyswalania się handlu i przemysłu 


tografij, publikowanych za czasów konfe- 
rencyi londyńskiej, sajątego pielęgnowaniem 
swego wirydarza. Przedetawiam się i za 
chwilę siedzimy w pełnym miłej prostoty sa- 
lonie przy filiżance, na turecki sposób przy- 
rsądzonej kawy. 

Stojan Novaković zachował mimo późne- 
go wieku — licsy on już lat?4 — niezwykłą 
świeżość i czerstwość umysłu. Ze stosunka- 
mi polskimi obznajmiony jest doskonale i 
ma dla nas wiele szczerej sympatyi, Gdy 
wyrażam mu podziękę sa uprzejme przyję- 


Królestwa z niewoli żydowskiej, oraz kro-|cie, doznane w jego domu, otrzymuję odpo- 


niką budzenia się inicyatywy i przedsiębior- 
czości polskiej, Oprócz pracy publicystycz- 
nej redakcya tego pisma prowadziła szsroką 
pracę Bpołeczną, tworząc „wydział informa- 
oyjoy handlowy“ dla ustnego objaśniania 
stron o nowych i potrzebnych placówkach 
w handlu lub przemyśle chrześcijańskim. — 
To też może ze słuszną dumą o sobie pi- 
Bać: 

„Nasz „wydział handlowy“ udzielił około 
pięciu tysięcy porad zakładającym nowe 
sklepy i przedsiębiorstwa, lub prowadzącym 
je. Niejedna spółka i niejeden interes han- 
dlowy w naszym wydziaie handlowym zo- 
stały sapoczątkowane*, 

Nadto „Gazeta Por.“ wprowadziła dział 
„maskarady żydowskiej", by tym sposobem 
powiadomić społeczeństwo Królestwa, do ja- 


wiodź : 

— „Tak mało was, Polaków do nas przy- 
jekdża, że jak nareszcie raz jeden się trafi 
tu, cóż aię dziwić, że robimy wczystko 
co możemy, aby mu dobrze wśród nas było*, 

Rosmowa schodzi oczywiście na rezulta- 
ty drugiej wojny bałkańskiej. Pokój na Bał- 
kanie wydaje aię p. Novaković'owi zupełnie 
zapewniony. Na moje zapytanie, czy ludność 
macedońska zgodzi się bez protestu na prsy- 
łączenie jej do Serbii, odpowiada Stojan No- 
vaković dłuższym wywodem, Który przyta- 
czam w stressczeniu: : 

„Wbrew rozpowszechnionemu mniema- 
niu ludność słowiańska Macedonii wcale nie 
jest bułgarską. O jej uświadomieniu narodo- 
wem w tym lub owym kierunku mowy na- 
wet niema, Jeżeli istnieją jakieś tradycye 


kich wybiegów uciekają się żydzi, byleby| odrębnej państwowości, to zbliżałyby one 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie 
ul. Fieryańska L. 55, 


Telefon 2113. 
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Macedonię raczej do Serbii dzięki faktowi, 
że kraje te przynależały niegdyś do pań- 
stwa cara Duszana i jego poprzedników. 
W pieśniach i opowieściach ludu żyją jesz- 
cze serbscy Królowie i bohaterowie, a naj- 
piękniejsza i najbardziej w poezyi ludowej 
opiewana postać serbskiej przeszłości, kró- 
lewicz Marko, jest do dziś dnia bobaterem 
narodowym słowiańskiej Macedonii. 

Pewien pokost buigarski, bardzo zresztą 
powierzchowny, nadało spornym do wczoraj 
krajom zaprowadzenie »sgzarchatu. W roku 
1867 zgodziła się Turcya na żądanie mo- 
carstw europojskich na tę reformę, która 
miała dać ludności słowiańskiej pewną auto- 
nomię w życiu kościelnem. Serbia dosyć aię 
sceptycznie na całą Sprawą zapatrywała i nie 
zajęła się nią dostatecznie, Skorzystali z te- 
go Bułgarsy, Którzy niebawem zawładnęli 
egzarchatem i przeobrazili go w organizacyę 
propagandy narodowej. Ludność macedońska 
oświadezała się Fa egzarchatem czasem pod 
terrorem band bułgarskich, czasem dobro- 
wolnie, sądząc, Że ma-do czynienia z korzy- 
stnem dla siebie ustępstwem rządu ture- 
ckiego. Z biegiem czasu stał się jednak wy- 
raz egzarchisty synonimem przynależności do 
narodowości bułgarskiej j Macedończycy po- 
częli się częściowo uważać za Bułgarów. Gdy 
się jednak spytać takiego „Bułgara“, czem 
był jego ojciec, Odpowiada, że Serbem, bo 
nazwa ta jest dla niego znów synonimem 
patryarchisty. Sprawa macedońska nie jest 
więc sprawą narodową i da się z łatwością 
załatwić ku obopólnemu zadowoleniu. 

Mówimy także © Albanii, której Stojan 
Novaković nie wróży przyszłości. Nie może 
istnieć tworzywo Państwowe, któ ego ludno- 
ści nie łączy ani wspólny język, ani wspólna 
religia, ani wspólna Kultura, ale ogólne bar- 
barzyństwo, ogólny <wyczaj wendetty, ogól- 
ne zamiłowanie do łupiestwa, a niechęć do 
pracy. 

Stworzenie niepodległego księstwa albań- 
skiego nie przedstawia jednak niebozpieczeń- 
stwa dla Serbii i nadzieje, pokładane przez 
niektóre mocarstwa w Albanii jako przeciw 
wadze względem Serbii, okażą się słudnemi. 
Potrafimy obronić nasze granice od zbóje- 
ckich napadów tem mniej grcźaych, że zor- 
ganizowanie stałej armii albańskiej jest rze- 
czą nieziszczalną. Ałbsńczyk nigdy nie bę: 
dzie płacił podatków, ani dostarczał re 
krutów. 

Mimo przedłużającej się wizyty, Korzy: 
stam « uprzejmości gospodarza i pytam, ja- 
ki oddźwięk znalazły w kraju pomyślne wy- 
niki dwóch wojen. Z młodzieńczym zapałem 
odpowiada mi ekscelencya: „My sami sobie 
nie wierzyliśmy ; dzisiaj wiemy, co jesteśmy 
warci”. I Stojan Novaković śpiewa mi chwa- 
tę swej ojczysny; mówi o Badziejach już nie 
drzemiących w sercach, alu spełnionych, 0 
świetnej przyssłości narodu gnęblonego przez 
wieki, zmartwychwstałego ku sławie swojej, 
ku przykładowi innym. Ja słucham i choć 
wiele smutku na dnie serca, raduje s'ę, boć 
te zwycięstwa 84 i dla nas otuchą. 

Chcę się pożegnać, ale uprzejmy gospo- 
dars nie chce mię puścić, nie oprowadziwszy 
mię przedtem po swojem domostwie. Mimo 
oświadczenia, że jest stary i że już chodzić 
po schodach nie może, biegnie jego eksce- 
lencya tak szybko, że ledwo jej nadążyć mo 
gę na trzecie piętro. Jest tam terasa, skąd 
roztacza się śliczny widok na ciągnące się 
aż po Sawę winnice i dalszą okolicę. — 
Zwiedzamy także ogród, gdzie się uczę 
serbskich nazw różnych ziół i krzewów. 

Wracając do Bisłogrodu, wspominam to 
miłe przyjęcie, doznane w skromnej, pełnej 
prostoty siedzibie serbskiego męża stanu i 
mimowoli zaczynam porównywać to, co wl- 
działem, z życiem naszych galicyjskich poli- 
tyków. Porównanie nie wypada koniecznie 
na naszą Korzyść. A Stojan Novaković nie 
jest, jak się później przekonałem, w Serbii 
wyjątkiem. Staram się jednak myśleć o czemś 
innem, bo przykro jest ganić swój kraj, gdy 
się obcy chwaliło, Alf. Uen. 


B. Gabryelska, Pałac piski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesieczne bez zaliczki. 
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Precz z towarem praskim | 
Kupujele tylko u chrześcijan I 


"KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie LE jairo o godzinie 5 minut 34; 
zachód przypada o godzinie 5 minut 30; dlugość dnia 
godzin 11 minnt 66. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro w  biątek 
św, Qypryana, pojutrze w sobotę Przen. áw. Stan. 


Kraków 25 września, 


Prace około nowych torów tramwajowych 
Linia mająca iśó6 od poczty ul. Audrzeja Poto- 
ckiego, Lubicz, Rakowicką i Topolową (Wraz 
z pętlicą) jest jaż w trzech czwartych gotową. 
Przestrzeń od poczty aż do ulicy Kopernika 
wykończono już zupełnie (brakaje jedynie prze- 
wodów górnych), Od ulicy Kopernika do ulicy 
Lubicz tory już zmontowano, obecnie trwają 
prace nad wybrakowaniem zniwelowanej ulicy. 
Podkop natomisst jeszeze nie przygotowano do 
założenia szyn. Od uliey Strzeleckiej cała prze 
strzeń Jest juk znpełnie wykończoną i mapy 
do przewodów górnych umieszczono w ziemi. 
Dyrekcya tramwaju krakowskiego stara się n- 
silnie, aby linia ta otwartą była najpóźniej 
x końcem października i mogła służyć publi- 
czności, zdążającej w dnie zadnszne na cmon- 
tarz, 

Praee około drngiej linii, idącej od gł. po- 


Telefon A/13. 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow. w Krakowie. 
Kurs 100 Kor, wraz z nauką pisa- 
nia na maszynach, w ratach mieś. 


czaty, Sienną, Małym Rynkiem, Linią A—B, 
Sławkowską, Długą do nowego dworca towaro- 
wego — idą znacznie oporniej. — Od nowego 
dwsrea do ulicy Dfagiej założono i smontowa- 
ne dopiero tory, to samo zrobiono w ul. Sław- 
Kkowskiej. Natomiast cala ul. Dłaga, plac Ma- 
ryacki, Mały Rynek i ul. Sienna, nie są jeszcze 
przygotowane do założeria torów. — Ta linia 
wobec powolnego tempa pracy, zdaje się nie 
będzie gotową w tym roku. 


Posady lekarzy miejskich. Prezydyam mia- 
sta Krakowa rozpisało konkurs na jedną po- 
sadę lakarza sakolnego I prewizoryczną nieeta- 
tową posadę asystenta okręgowego. Bliższe 
warunki ogłoszone będą w pismach lekarskich, 
a miznowicie: w „Przeglądzie lekarskim" j 
„Słowie Lekarskiem". Nadto inforaacyj w tej 
sprawie udziela Miejski Urząd zdrowia, 

Z Towarzystwa Słewlańskiego. Po dłuższej 
przerwie w swych czynnościach podczas waka- 
cyj wraca Tow, Słow. do dalszej działalności. 
Od października b. r. rozpoczną się systema- 
tyczne i stałe wykłady, odczyty i referaty zna- 
wców z zakresu wsaystkich działów Słowiano- 
znawstwa, 

Nadto zamierza Zarząd urządzić w r. b. 
kilka uroczystych wieczorków nietylko dia 
swych członków, ale I dla jaknajszerszych kół 
publiczności, iłastrających  najcbarakterysty- 
czniejsze oblawy życia, literatury, sztuki i ro- 
dzimej kultury ałowiańskiej poszczególnych na- 
rodów, . 

Z rozpoczętego wydawnictwa „Biblioteka 
ałowiańska* przygotowano już w dalszym ciągu, 
lako t, II i III rozprawki informacyjne L, W a- 
silewskiego „Słowianie. — Statystyka i 
rozmieszczenie” i BM Kołodziejczyka „Sło- 
wianofilstwo Wielkiej Mimigracyi*. Pierwszą ro- 
zeszie się w tych dniach csłonkom T. S, dragą 
w pz:ździernika. 

Pierwsze posiedzenie Zarządu i Wydziała 
T. 8. odbędzie się w sobotę dn. 27 b. m. 6 
godz. 5 popoł. w sali konferencyjnej imna- 
zgum IV (nl. Krnpnicza 8), na które Zarząd 
wezystkich członków Wydziała najusilniej za- 
prasza celem omówienia prograrman dalszej dzia- 
łalności Towarzystwa. Zarazem zachęca najgo- 
ręcej osoby intoresowaue i najszerszy ogół do 
zapisywania się na członków T. S. 

Wpisy n skarbnika p. J. Szymańskie- 
go. Kasa Oszczędności m. Krakowa (al. Szpi 
talna). — Wkładka roczna 2 K. 


Prezydyum Towarzystwa Technicznego za- 
wiadamia członków Towarzystwa, że Prezy- 
dyum m. Krakowa zaprosiło tychże na urosry- 
stość otwarcia nowego dworca towarowego, 
które to otwarcie nastąpi w niedzielę, dnia 28 
wrześaia b. r. o godz. li-tej przedpoładniem. 
Odjazd z dworca csobowege nasiąpi 0 godz. 
1045 rano specyalnym pociągiem. 

Usunięcie budy, zwanej „Cyrklem Edison“, 
Sekcya ekonomiczna na wczorajszem posie- 
dzenia omawiała kilka spraw porządkowych i 
targowych, jak mp. uporządkowanie placn W ol- 
nica, uBanięcie badynku „Cyrka Edison", Poleciła 
dalej Sekoya Magistratowi przygotować projekt 
i kosztorys na budową chodnika betonowego 
na Warszawskiem aż do Białachy. 

Następnie rozpatrywała Sekcya wynik prze- 
targu publicznego na dostawę paszy (owsa, 
siana I słomy) dla peciągów miejskich na na 
stąpny rek dostawy i uchwaliła przedstawić 
Radzie miasta do przyjęcia najniższą ofertą, 

W kcńcu obradowano nad prośbą Związku 
ekonomicznego, urzędników, profrsorów i nau- 
czycieli o odstąpienie gruntu galanego na cele 
budowy własnego demu Związku. Sprawą tą 
na razie odroczono do wyjaśnienia jeszcze nie 
których w eiągu dysknsyi podrissionych okoli- 
czności. 

Stowarzyszenie maszynistów, werkmistrzów 
i monterów meshan. w Krakowie, urządza 38 
b. m. w niedzielę w lokala przy ul. Jagielloń- 
skiej ]. 9 II p. o gods. 10 przed południem 
Zgromadzenie członków i nieczłonków wzwyż 
wspomnianych zawodów, celem omówienia 
wszystkich spraw, składsjących się na smutne 
położenie tych gałęzi pracy i zarazem obmy- 
ślenie środków zapobiegających obniżsnia war- 
tośsi pracy i jej społeszno-gcspodarczego zna- 
osenia Corax jest gorsej. Niedomagania tak 
pracodawcom, fak pracebiorcom dnsją się coraz 
dotkliwiej odczuwać. A my ? dziwnie jesteśmy na 
to,obojętni. Trzeba coś robić i postanowić, I dla 
tego wapraBzamy wszystkich należących do po- 
wyższych grap zawodowysh, zby we własnym 
interesie w zebrania udział wzęli. W dyskusyi 
polityka wykluczona. Wydział. 


Dezeroya. Żołnierz 1 pp. Jan Miller zbiegł 
ubiegłe] nocy x kcszar trębaczy przy ulicy 
Grodzkioj, zabrawszy cywilne ubranie i parę 
butów. Za uciekinierem poszukują władze woj- 
skowe i policya. 

Kradzież w „Ustredni Banka“. Ubiegłej no- 
cy międsy godz. $ a 3 rozbili jacyś nieznani 
sprawcy wielką szybę wystawową w „Ustrodni 
Banka“ przy ul. Św. Jana i skradli z gablotki 
2 banknoty S-rablowe oraz 10 frauków w ro- 
cie. W pośpiechu zgobił jeden xe złodziei man 
kiet. Okno rozbili złodzieje kamieniami. 

Dziś rano aresztowano sprawcę kradzieży 
w „Ustredni Banka“ w osobie Juliana Olszewe= 
skiego. Po dokonanej kradzieży Olszewski po- 
szedł na libacyę do szynka Rossnztocka, gdzie 
zapłacił skradzionymi rublami. Piatniczy postał 
pieniądze do kantorn wymiany na dworsso ko- 
lejowy, z dworca posłano o 9 rano pieniądze 
de wymisny do „Ustredni Banka“ skąd je skra- 
dziono. Numer oraz seryę banknota natychmiast 
rozposnane i zawiadomiono policyę. Po nitce 
do kłębka i Olszewski znalaxł się „pod tele 
grafem“. Olszewski miał tylko jeden maukiet, 
zgadzsjący się kolorem z dragim zagubionym 
podczas kradzieży, 

Niebezpieczni goście. Onegdaj zawiadomio- 
no miejski urząd zdrowia, iż do Krakowa mają 
przybyć z okolic Węgier, zagrożonych cholerą, 
dwaj żydsi: Jakób I Dawid Lassrowie, Oba po- 
dróżnych miano poddać w Krakowie obserwa- 
cyi. Przemyślue żydki podali fałszywe adresy 
skutkiem csego odszakanie ich stało się na 
razie niemożliwem. 

O zbrodnię sprzeniewierzenia. Na wczoraj- 
szej rozprawie przeciw Franciszkowi Halli i 


` 


Nr, 221 Ę 


Augustowi Schumanowi o kradzież listów ame- 
rykańskich zaszedł zwrot, Prokurator państwa, 
jak to już wczoraj donosiliśmy, ponowił zwój 
wniosek o przesłuchanie, jako świadka filate- 
listy w Nowym Jorkn, Neumana, od którsgo 
miał oskarioby otrzymać za sprzedaną ma ko- 
lekcyę marek 1000 dolarów. 

Obrońca Schumana Dr Groeger podniósł na- 
stępnie zarznt przeciw prokaratoryi, że w óleo- 
dztwie zakwestyonowanych listów amerykań- 
skich nie poddano badaniom daktyloskopijnym, 
oraz zażądał, aby badania te przeprowadzono. 

Do wniosku tego przyłączył się obrońca 
Halli adw. Dr Marek i postawił w dalszym 
elagu szereg wniosków co do uzupełnienia úle- 
dztwa; xaraxem załądał wypuszczenia oskar- 
żonego Ħalli na wolność. Trybunał przychylił 
się częściowo do wniosków Dra Marka, dopa- 
ścił dowód z przesłachania Świadka Nenmana 
w Nowym Jorku i w tym celu rozprawą odro- 
czył. Wnioska o wypuszczenie oakąrżonego Halli 
na wolność nis wziął pod rozwagę, ponieważ 
wniosek ten nie wyszedł ze strony prokurato- 
ryi. Co do badań daktyloakopijnych, trybunał 
uznał je obecnie za spóźuione. 


Czyja mąka? W ulicy Karniki zauważył 
wczoraj popoładnia inspektor policył p. Czapił 
jakiegoś człowieka ueiekającego £ workiem mą- 
ki. Gdy człowiek ów nie mógł wytłómaczyć, 
gdzie mąkę xakapił, p. O. odstawił go na in- 
spokcyę polieyi. Jak sią następnie okazało, ma- 
kę tę (100 kg) skradziono z magazynów kole- 
jewych. Aresztowany nazywa się Rożkiewica. 

Zglnął chłopiec 7-letni Władysław Jacimir- 
ski, syn faukcyonaryusza poezty. 

Awantury w Podgórzu. Ubiegłej necy usły- 
szał patrol policyjny w ul. Kalwaryjskiej liczne 
strzały i krzyki. dy kołnierze policyjni pod- 
biegli na miejsce skąd dochodziły strzały, kil- 
ka apaszów podgórskich rzueiło aię na nich, 
usiłując obalić na zlemię. £ trudem ndało się 
żołzierzom awanturników ubezwładnić i odsta« 
wió na straknicą. Podcaas aresztowania ugrysł 
znany polisy! nożowiec, Stefan Kubisztol, poli- 
cyanta W ręką, 

Włamanie. Do mieszkania kapitana artyle- 
ryl p. Rambeuska, przy al. Krowoderskiej |. 82, 
włamali się nieznani sprawcy i skradll mnóstwo 
przedmiotów, łącznej wartości około 1000 K. 
Między innemi skradii włamywacze słoty zega- 
rek wartości 400 K, oraz kosatowną lornetkę 
polową. 


Pegada. Dnia 34-go września termometz deo- 
szedł ud -|- 98 do -|- 156 O, — barometr pod: 
nosił sią, 

Dnia 25-go września o godzinie 7 rano stan 
barometru ;745 0 mm, — termometru + 98 G, 
wiatr! zachodni, 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacy. 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 25 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota uaj- 
wyższa -|- 6'0 Oels, najniższa —'—, Oiśnienie- 
powietrza —.—. — Wiatru niema, eissa, po- 
chmarno, — Prognoza: pogoda bez smiany, 


Kronika zamiejscowa. 


Stan zdrowia roktora Małeckiego pogorszył 
się był znacznie w nocy x niedzieli na ponie- 
działek. Przyszło ogromne osłabienie, bardzo 
Krońne xe względu na wiek chorego. Na axczę- 
ście faza choroby minęła, stan zdrowia Jednak 
nie wróży nic pomyślnego. — Rektor odezawa 
brak apetytu i apatyę. 

Protestujące zgromadzenie związku urzę- 
dników kolejowych w sprawie krzywd, wyni- 
kłych z wadliwego systemu kwalifikacyjnego, 
szkodliwych postanewieś ustawy o awansie 
czasowym i z powodu rugów nrzędniczych oda 
byty się jaż z polecenia zarządu głównego 
zwązku w Tarncpoin, Stanisławowie i Lwowie 
przy licznym udziale członków, którzy wszędzie 
z gerącem oburzeniem i ałasznem rozgorycze. 
niem i po szerokiej, a nader poważnej i rze- 
czowej dyskasy!, nchwallli jednomyślnie równo- 
brzmiące  resolucye, przedstawione przez refe- 
renta i delegata zarządu głównego, wiceprezesa 
p. B. Kraysztofowicza. 

Dalsze zgromadzenia analogiczne odbądą się 
w najbliższym już czasie w Przemyślu, Jaro- 
eławia, Stryju, Jaśle, Nowym Sączu, Krakowie, 
Tarnowie, Rzeszowie, Żywea i Wiednin. Jako 
referentów na te zgromadsenia delegował sas 
rząd związku okok p. Krzysztofowicsa, sekre- 
tarza zarząda głównego p. Tarczyńskiego. 


Dymlsya wloeprezydenta kraj. Dyrekoyi 
Skarbu. Otrzymujemy następujące pismo: 

W namerze 318 „Głosu Narodu“ ukazała 
się notatka krenikarska, w której doniesiono, 
że wicepreżydent krajewej Byrekcył skarbu De 
Stanisław Śzlachtewski podał sią do dymisyj, 
a jej powodem misty być „rozprężenia w admi- 
nistracgi krajowej, które wywołały starcia s 
wyłszemi władzami”. 

Ponieważ wzmianka o rzekomych rozpręże: 
niach w skarbowej administracyi krajowej mo- 
że rzació ujemne światło także na ogół gali- 
cyjskich konseptowych urzędników skarbowych, 
przeto Wydział Towarzystwa tych urzędników 
poczuwa aię do obowiązku stwierdzić, że w ga- 
licyjskiej ndminlstracyi skarbewej niema ġa- 
dnego rozprężenia, gdyż ogół konceptowych u- 
rzędników skarbowych spełniał zawsze i spełnia 
także obecnie swoje ciężkie i odpowiedzialne 
obowiązki służbowe jak najsumienniej í maj- 
gorliwiej, a w poczucia deniosłości służby akar- 
bowej se stanowiska publicznego I społecznego 
dąży nieustannie do wykonywania swych zadań 
w sposób jak najwięcej obywatelski i do uzy- 
skania tą drogą pelnego zaufania u wssystkieh 
sfer społeczeństwa, 

Za Wydział Towarzystwa galicyjskieh kon- 
ceptowych urzędników skarbowych we Mwowie 
Sekretarz Majewski, Prezes Dr Bielik. 

Ruchoma wystawa Ligi P, prz. w Mielcu, 
Piszą do nas: 

W artykule „Głoaa Narodu“ z 16 września 
podał mielecki korespondent jednostronną ocenę 
postoja Wystawy ruchomej, rzacającą ujemny 
sąd o Lidze i Wystawie w chwili najmniej ode 
powłedniej, gdy Wystawa 5 'więkasyma nià w 
innych powiatach mozołem zjednywa ladność 
powiatu dla myśli uprzemysłowienia kraja. 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynąch, 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady, 


Nowe kursa rozpoczynają się dn. 10 września 1913 


Nr. 281. 


oC W E E E OS EA 


Czyniąc xsrsut, iż sainteresowanie postojem 
i wiecem było złzbe, należało wspomnieć, ke z 
70 saproszoónych do przeprowadzenia przygoto- 
wań. nie vtworzoso komitetu Wystawy, af.szów 
rrrysłonych przez Ligę nie rozlepieno, miejsco: 
wych wytwórców nie sjednano, sfer mieszczań- 
skich nie zainteresowano, a mimo to wszystko 
rebran? na wiecu wpisali się na członków miej. 
tcowego Tow. P. przemysłowej. 

Cbronicznym „sxozrerze polskim“ jest zarzut, 
iż Liga P. prz. nie dała należytego poparcia 
mieleckiewu Tow. Pom. ;przemysłowej. Winą 
„osgorędnego” społeozaństwa jest, że hetmani 
sami iobrali zawsze u nas O Środki, żołda nie 
płacili, a mimo to mieli cbowiąiek zwycię- 
żania. 

Datki spałsczeństwa na Cele Ligi najmniej 
znaczą w jej budżscie. Na palcach zliczy się jaj 
ezłonków wspierającysh, nikt o niej w testa- 
moencie nie pamiętsł, foctynów, wieszocków do- 
chodowych L'ga się zrseka, by nio szkodzić in- 
nym towarzystwom, Wydsisł krajowy w r. b. 
eofrął Lidze na równi z innymi Towsrzystwami 
całą niemal szbwencyą .. 

Mimo to ze swych tè nazbyt szezupłych 
fosdoszów potrafiła Liga P. p. urządzać kursa 
przemysłu č: mowego, handlowo, utrzynouje bnr- 
sę rękodzialniczą, pracownie sztucznych Kwia 
tów, zabawek, warez!aty stud :'nskie, muzeum 
eksportowe, filią swą i stałą wystawę W Kra- 
kowie; Wystawa ruchoma z niestabnącą ©nerg'ą 
krąły po krajo. Nie odmawia Liga P. p. tysię- 
cy na zapomogi Tow. Pom. przem, leca daje 
cgniwom czynnym. Nie należało do takich o. 
gniwo mielsckie i dotął własnej pracy nia 
sorganizoweła. Moż» obecnie s'ę to powledz'e. 

Przeciwko zarzntowi neirątnogo sbiarznia 
groszy od dsieci szkolnych na wykłady o prza 
myśle prremówią fakty: D uga klasa szkoły 
żeńskiej wpnuszozoną została biz pieniędzy, a 
gdy nie wszystkie na drogi dzień zapłaciły — 
zamkniąto kwestyę słowami: „Chwała Bogu, ża 
i te zobaczyły”. 

Wieczorem po zebrania pieniędzy od tych, 
co mio'i, reest} wpuszczono (świadek prof, Fo- 
pie!); ostatni wykłnd po wiecu dał taki sim 
wynik: sprzedano na gill tym, 6> chcleli kupić 
bilet. Resztę postawiono w spokoju. 

Bądźmy ofiarniejs: na cele Ligi P. prz, a 
niedomagania mirą — i przyszłość lepsza się 
sbl ży. 

Stanisiaw Sokołowski, kierownik 

Wystawy ruchomej. 

Cholera w Galicyl. Stan cholery w powie- 
cie ska'skim niezmieniony. W Oporou pozostają 
4 osoby chore, a w Sławku i Tuchli po jednym 
chorym. 

Kekdego ruku na żydowskie Śsięto N;wsgo 
Roku i święta kuczek zjeżdżają z Węgier całe 
tłumy żydów d> Gnlicyi, do tutejszych rabi- 
nów cudotwórców. W tym roku Święt ts przy- 
padają na czaa od 8 do 16 peźlziernika I spo- 
dziewać się t'z:ba, ġo w tym czasie masy èy- 
dów węz!erskich x k'as najdardzi-j ubogich i 
elemmnych przybędą do Galicyi. Powstaje więc 
niebe:pieczeństwc, że plzjwloką Oni ga sobą 
cholerę, grzenjącą na Węgrzech bardzo Silnie, 
właśne w tych wzrat?ach żydowskich. Żwra 
camy uwagę na to niebezpisczeństwo i egds:- 
my, Że powinny być wydana odpowied le za- 
rządzenia dla ochrony naszege kraju przed 
niebezpieczeństwem rozszerzenia (u ep demii 
chelery. 

Zjazd straży ochotniczych W dnich 38 I 
29 b. m. odbędzie się we Lwowis, w celu ucz: 
czonis jubileuszu powstania siyszniowego, kra 
Jowy zjazd ochotn'czych straży pożarnych. Li 
czne drużyny atrażackie przyjadą do Łyowa 
jak 27 b. m. pocągami popołudalowymi i wie* 
czornymi, Obowiązki gospodarzy zjazdu objęła 
lwowska ochotnicza straż pożłacn 1. 

Egzaminy kwalifikacyjne na nauszycieli 
szkół ludowych pespcl. rozpoczną się w Prze 
myśin dnia 20 paź isiernike, Termin wnoszenia 
podań 10 peździernika br. 


Echa napadu bandyckiego na pociąg N:e- 
które dzienniki deriosły wozoraj, è» do wię- 
xienia sądu karnego we Lwowie odstawiono 
niejakiego Os'ńskiego pod zarzutem ucz stni 
czenia w napadzie na pocąę pod Słchowem i 
Że ma on na piersiach ranę postrzałową, po- 
chodzącą „prawdopcdobnie* z ozasów tago na- 
padu i z ówozesnej tt'zelaniny s rzwolwerów. 

Otóż, Jak obzcule donoszą pisma lwowskie, 
rzeczyw:Ście aresztowała policya przed kilta 
dnismi niejakiego Józefa Osieckiego (ne Osiń 
skiego), b. bnchaltera, l:czącego iat 29, pocho- 
dzą ego s Królestwa Polskiego, a to za dwa 
sprzeniewierzonia, popał:iione w lwowskich zan- 
torach kupieckich, Osiseki pzaiada na piersiach 
bliznę po rsn'e, otrsymanej przed trzema jesz ze 
lsty w K*ólestwia p dczas jaziegcś pcó-ga sa 
nim. Z tej blizny urebiono „ranę sichosską”. 

Bajka jest więc wyssana z palca; Ozloski 
ze sprawą ślchowską nie wspólnego niema, 

Morderca śp. X Kossakowskiego pod kla 
czem? Z Tarnopola donoszą: Wo wtorek 
nad ranem tutejsza łsndarwsryn arnaztowa!a 
ściganego listami gońszymi Jana Kubiszyna, 
rodem s Oebrowa i tam xanmiiesskałego, jako 
sprawca morderstwa, popełnionego ma osobie 
ks. Ignacego Kossaka w Złoczowie. A'esztowa- 
nego cdstawiono do sẹda w Złoczowie. 

O kradzież blustu z grobowca Przed trybu- 
nałom aędziów pizysięgłych we Lrowie odbęła 
slg rozprawa karna przesiw 31-letniemu Józe- 
fowi Mrowińskiemu, oskarżenema o k:adz'eż 
-biustu śp. Gustawa F.szera x grobowca ną 
ementarzu Łycrakowakim. Na p ditawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych trybunał skaza! 
Mrowińskiego na karę 6 i pót | tn ego ciężkie 
go więz enla, obostrzenego po t.mi, ciemnicą 
i twardem łożem. 

O całość państwa pruskiego Przed Isbą 
karną w Pile, w Prasach zachodnich, stawał 
wosoraj ks'ąds Wojciech Bajer wios, wikary z 
Szamocina Prokuratorya wytoczyła mu prozes 
0 „POdburzanie do gwałtów”, którego dopa- 
trzyła mię w mowie, wyc!0320n3] na zebranin 
wyborezem w Morzowie w drugie Święto Ź elo: 
nych Świąt. Ksiądz Bujerowi: z potępisł politykę 
antypolską i działalność komisyl kolonizacyjnej. 
Zsbranie dozorowzł sekretarz policyjaf Wie- 
tusch z Posnania i stenogcafował mowę, Oskar- 
dony kapłan bronił aię tem że nie mial za- 
miaru nikogo obreżać, krytykował tylko nie 
zncśne stosunki. Prokurator wajósł o 400 ma 
rek, trybunał skaza? kalędzą Bajerowicza BA 
g00 marek. | 


Proces o obchód styczniowy toczył się przed 
sądem ławniczym w Grodsisku w Wielkopolsce 
przeciwko członkom zarządu „Sokoła“ grodzi- 
skiego. Sąd orzekł, że zebranie było publiczne 
i podlegało skutkiem tego zameldowaniu poli- 
cyj nemu. Panowie Knoll i Hofman otrzymali po 
50 marek kary, Pespieszny, Flisek i Wierze- 
jewski po 20 marek a Musielak 75 marek 
kary. à 

Polscy robotnicy kelejowi w Poznaniu, któ- 
rych — jak o tem  donosiliśmy — wydalono 
ze służby w liczbie dziewięciu, stawili wniosek 
do władzy przełożonej o zatrzymanie ish w 
słożbie. Obzenie, jak dowiaduje się „Kuryer 
Poznański* otrzymali odpowiedź, Ża ich się za- 
trzymule „tymezasowo*. Ulga to óla odnośnych 
jednostek csobista. Wszystko to wszakże smie- 
rza do przytłoczenia robotników polskich p>- 
ltycznie w ten sposób, by się nio odważyli 
pełnić obowiązków, które im dyktojs ieh pol- 
gkie sumienie. 

Tow. szerzenia oświaty Im. H. Slenklewi 
cza Frzed kilku miesiącami, w Choinuch pod 
Łodsią zorganizowano Towarzystwo azerzenia 
oświaty im. Henryka Sienkiewicza, Ns zebra- 
niu organizacyjnem exłonków nowego Towarzy- 
riwa na osłonka honorowego wybrano Henryka 
Slenkiewioza, do którego wysłano list x odpo- 
wiedniem zawiadomieniem, Obecnie H. Sienkis- 
wloz nadesłał odpowiedź z Oblągórka z zawia- 
domieniem, że ofiarowaną godność przyjmuje i 
życzy Tow. pomyślnego rozwoju. 

Dar ma oświatę. P. Michat Acct, wydawca 
„Poradnika dla csytających* I właściciel kBię- 
garni w Warszawi:, przeznaczył 150.000 tys'ę- 
cy temików (ególnej wartości około 80.000 rb) 
ze ewego popularno - naukowego wydawnictwa 
p. t. „Ksłąśki dla wssystkich* dla zesilenia 
polskich czytelni bezpłatnysk i kółek rolniczych 
w miastach i po wsiach w Królestwie Polskiem, 
w Galisyi i W, Ks., Poznańskie, 

Serwituty w Królestwie Pisma warszawskie 
doreszą, Że w ros. Rndsie ministrów słożono 
projekt samiany serwitutów w Królestwie, wy: 
pracowany przez mialsterstwo spraw wewnętrz- 
nych. Misisterstwo w motywach projekta pod- 
kreśls trednośsi zmiany aerwitutów, przywią- 
zanych do 90 tysięcy osad i dlatego proponuje 
przymaa zamiany tylko w tym wypadku, jeżeli 
nie przyjdzie do ugody właśsisieli i włościan, 
a jedna xe siron żąda zamiany przymusowej. 
W nagłówku projextu zamiast wyrazów „Kró- 
lestwo Polskie" ułyto nowego określenia w 
nguberniach jenerał- gubernatorstwa warszaw. 
I gub. chełmskiej". 

Sprawa Roniklera, Sąd warszawski przygo- 
towoje się do rozprawy Ronikiera, która ma 
odbzć się niebawem. Rozprawa ta budzi wiel- 
kia zainteresowanie ze wzglądo na SsuSacyjność 
i przewlekan e jej bez końca. 


Z dziedziny wojskowości. 


Oetatai jeńcy tureccy, którzy znajdowali się 
jeszcze w roli, zostali — jak donoszą z Bel- 
gradu — w tych dniach odeałani w liczbie 
2000 oficerów, podoficerów i szoregowców przesz 
Skopije do Saloniki, gdaie wsiedli na 
statki tranaportowe tureckie. Ogółam liczba 
jeńsów tn:eckich iaternowanych w granicach 
dawnej Serbi: wynosiła 12000 ludzi. 

Angielskie wrażenia z rosyjskich mane- 
wrów. Odnośnie do ostataich wielkich mano: 
wrów rosyjskich zapewnia petersburski kore- 
spondent „Times'a%, że wedle jednezgodnej 
opinii armia rosyjska nie znajdowała się nigdy 
w lepszym stanie, niż obecnie. Jest ona teraz 
porządnie odzłana i dobrze odływiana, a bojo- 
we wykształeenie piechoty poczyniło znaczne 
postępy. 

Nauki, odebrane podczas wojny z Japonią 
wsięto sobie do serce. Obecnie przykłada zię 
wielką wagę do utrzymania połączeń między 
pojedyńczymi oddziałami w polu, zaś użytek 
polowych telegrafów i telefonów znacinio roz 
szerzono. Na szezezólną uwagę zasługuje także 
przydzielenie do kzżdego pałka 16 jeźdźsów 
dla słażby meldunkoxej, co wielca ułatwia stu 
ibg wywizdowosą piechoty. 


Hekrologla. 

4 X Antoni Petruszewioz, k:nonik grecko- 
katol, kapituły metropol, w;'.'luy historyk ra- 
sk, zmarli w 93 reku ż2yca. W r. 1848 był 
poslem na pierwszy S»jm galicyjski. B bliote- 
ką Swą za Życia oddał na usworzenie muzeum 
im. Patruszewicza. Wydał wiele dzieł histsry- 
cznych. 


Wczorajszy foetleton był mylnie złamany, 
m'anvwie'e ostitnie trzy szpalty powinny być 
umiesaczona na początka. 


Bepertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Czwartek. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 obrazach 
Fr. Molnara. 

Piątek. „Niu“, tragedya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 obrazach) Józefa DymoWe. 

Sohotn. Po raz l szy. „Ruchome płaski', sztuka 
w 3 akt. Fioira Chojnowskiego. 

Niedziela. „Kośńclussko pod Racławicami“ obras 
historyczny w È odsłonach z mazyką napisał A. W. 
Lasota. Gsny zniżene do połowy. 

Niedziela wieczór. „Ruchome piaski“, eztuka w 3 
aktach Piobea Ohujnowskiego. 


Repertnar Teatru Tnrsklego. 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami*, 
Tłum :cz 27 bm. „Wojna z Babam“, 

s 8 bm. „Konkury Aatkas, 

Bucracz 29 bm, „Wojoa z Babami'. 

M 80 bm. „Konkury Antka“. 

Czort .ów 1 października. „Wojna z Babami*. 

a 2 października. „Konkucy Antka“. 

Husiatyn 3 października. „Woj"a z Babami*, 
cd 4 paŻiziernika „Konkury Anika“, 

Tarnopol B października. „Wojna £ Babaml*, 

+ października „Konkury Antka”, 


Zbaraż 6 października, „Wojn, z Bsbami*, 


Hauka, kiteratnes, Szinkz. 


Miilarderzy, komədya Ludvika Staslaks na 
scenie m ejskiogo teatru we Lwowie. Wczoraj 
zaczęły mię próby z tej niezwykłe ciekawej ko- 
medyi znanego uaszczytnie artysty- malarze i 
powieś łopisarza. Premiera oczekiwana jest z 
żywem „zaintarego waniem. Próbami kieruje p. 
Nowacki, w wykonania biorą udział rajwybi- 


SLOS RRAUDU a Enia 26 Września 1915 


tnielsze siły naszago zespołu dramatycznego. 
Sztuka rozgrywa się w Środowisku amerykań- 
skiem, Premiera we Środę dnia 1 października. 

W Pałacu Sztuk pięknych przy placu Szcza 
pańskim l. 4 na zbiorową wystawą p. Romana 
Kramsztyka przybyły nowe obrazy, A miano- 
wicie portrety, pejzaże, akwarele i rysunki w 
liczbie 30. 

©prócz tego nadeszły na wystawę krajo- 
brazy morskie, kwiaty i studya Władysława 
Ślewińskiego i obrazy oOiejać Hugeninssa Kasi- 
mirowskiego. 

Plakleta bronzowa ka. Józefa Penlatow: 
skiego. Znany rzedbiarz Śr R. Lewandowski 
wykonał prześliczną, bronzową podobiznę księ- 
cia Józefa, cdznaczającą się ogromnem podo- 
bieństwem i wykonaniem, na jakie sztuka hs 
wandowakiego zdobyć się może. 

lnkieta wielkości 14X9 cm, której lioz- 
ba jest ograniczona, kosztoje tylko 5 rb. wraz 
s przesyłką i cłem do Warszawy. 

Konkurs na okładkę. Kedaksya tygodników: 
„Przyjaciel Młodzieży” (czasopisma dla mło- 
dzieży) i „Przyjaciel Dsieci* (tygodnika dla 
młodszej dziatwy), rozpisuje dwa konkursy na 
okładkę do pojsdyńczych numerów tych ozaąso: 
pism. Waranki konkursów: 1) Rysunki mają 
być wykonane do reprodukcyi kliszą kreskową. 
2) Wielkość stroniey „Przyjaciela Młodzieży“ 
201/, em X 30 em, „Przyjaciela Dzieci“ 16 
em X 28! 

Rysuski powinny być nieco większe, aby 
mogły być do pożądanego formatu zmniejszone 
fotograficznie. 8) Nagrody za prace uznane 
przez sąd konkursowy za najsartystyczniejsze 
i najwięcej odpowiadające celowi wynoszą: w 
konkursie „Przyjaciela Młodzieży” I nagroda 
50 rabli, II nagroda 25 rabli — w konkursie 
„Przyjaciela Dzieci” I, nagroda 50 rubli, IL. na- 
groda 25 rubli. 4) Rysunki konkursowe, nakle- 
jone na kartonach (nie w ralonach) nadsyłać 
nałeży do Administracyi Wydawnictw Towar. 
Ake. Wydawn. „Swiat“, Warszawa, nl. Zgoda 
1. 1. 5) Termin nadssłania prac 15 listopada 
1913 r. 6) Sąd konkursowy stanowią: pp. prof. 
T. Pieńkowski, prof, E Trojanowski, W. Wan- 
kie, S Krzywoszewski, W. Podwiński. 

Stanisław Jasiński. „Wyzyskanie nieużyt- 
ków polnych przez zarybienis" i „Rolnicze 
spółki rybackie", Kraków, 1913. Str. 8 i 9. 

Broszurki powyższe, które ukazały się Jako 
odbitki z „Tygodnika rolniczego”, podają ko- 
rsyści, wynikające z zarybienia sxdzawek, staw- 
ków, mokrych łąk i innych niecżytków, nie 
przynoszących żadnego dochodu, a dalej wska 
zówki, tyczące się zakładania wiejskich spółek 
rybackich. Niema prawie wsi w Głalicyi, gdzia 
by taka Spółka powstać nie mogłs, tembardziej, 
że waruuki atawiane przy jej zakładaniu przez 
Krajowe Towarzystwo rybackie są nader przy- 
stepne. Zyczyćby należało, by broszurki p. Ja- 
sińskiego rozeszły się szeroko, 
naszą inieligencyą wilejcką, a więc w pierw 
szym rzędzie X, Proboszczów i Nauczycieli do 
rozszerzania wiadomości o drobnem gospodar- 
atai rybnem i do sakładania spółek rybac- 
kich. i R 

Dodatek de historyi statystyki w Austryl. 
Pod tym tytułem wyszedł sierpniowy i wrze- 
śniowy zeszyt „Statystycznego miesięcznika”, 
(nakładem Friedr Irrgang w Bernie), jako nro 
czyste wydanie z powodu 50: letniego jabilen- 
szu, Statystycznej Centralnej Komisyl. Składa 
się nań „Wsiutowa statystyka" Dra Ignacego 
Gzrnbera, wicegubernatora Bsnku Aastro - wg- 
glerskiego. „Szkie history? austryackiej staty- 
styki finansowej* prezydenta Oentralnej Komizyi 
statyatycznej Dra Roberta Meyera, „Historya 
Statystyki Pracy* Dra Wiktora Mataji, jak 
również „Podstawy kryminalnej statystyki” ge- 
kretarza Centralnej Komisyi Statystycznej Dra 
Hugona Forschera. 

W końcu studya dosenta Dra Karola Pri- 
brama o hintoryi statystycznej wiedzy w Anstryl 
w dziesiętnastym stuleciu. Na historyczną treść 
składają się prace: Dra Władysława Kama- 
nieckieg o, profetora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, Dra Grūüncbauma i A. Mariana, — 
Bogaty tom obejmaje 300 stron druku. 

Dia nas najbardziej interesujące są bogate 
źródłowe prace prof. Dra Kazimierza Kumanie- 
ckiego „Statystyczny Przegląd Galicyi x roku 
1808“, „Wschodnia Galicya w roku 1808“. — 
Krytyczne uwagi nad oryginalnym tekatem 
„pelitycznego przeglądu Królestwa alicyi w 
r. 1808* z rozdsiałami: „Żródła, Powierzchnia, 
Dominia i miejscowości, Domy, Żaladnienie*, 


Dzial SXKGROMICZRY, 


Ministoratwo handlu ogłasza czfry staty- 
stysane handlowych stosunków między Anstryą 
a Węgrami za r. 1912 Przywóz do Austryi wy: 
norit 53:9 mil. ctn, wartości 14579 mil. K, 
znó wywóz 44 mil, cta. wartości 1582 mil. K, 
Stan czynny po stronie Austryi jest mniejszy 
niź w r. 1911 z powodu większego przywozu 
bydła bitego. 

Zbiory w Rumunii. Ogólną wartość zbiorów 
tegorocznych oszacowują na 1,850.000,000 fran- 
ków, tj. o 43,000.000 więcej niż w r. 1911/18. 


Zwycięstwa Albańczyków. 


(Feiegramy „Głosu Narodu” z dnia 26 września.) 


Belgrad. (Tal. wł.) Albkańczycy po zsjęciu 
Dibru wkroczyli na terytoryum serbskie w 
kilku kolumnach, liozących razem okołe dwu- 
dziestu tysięcy ludzi. Jedne oddziały skiero- 
wały się na Strugę, Kiczevo I Diakovę, inne 
zaś ku Piszkopel, którą Aibańczycy zajęli. — 
Jedaa kompania serbska została w pleń wy- 
cięta. 

budność albańska na serbskich teryto- 
ryach przyłącza się wszędzie do powstania. 

Atak na Prizrend. 

Belgrad. (Tel. wł) Albańczycy zaatakowali 
Prizrend, zostali jednak odparci. Przypuszcza- 
ja jednak po stronie serbskiej, że atak ten 


maszeruje ku Liumie. 
przez Albańczyków zdobyta l spa- 
lona. 


czą tutaj tem, 
trzymali rozkaz, aby przed przybyciem po- 
siłków nie podejmowali większych działań 
wojennych. Nadejście posiłków spodziewane 
jest dzisiaj, poczem jutro podjęte zo- 
staną na całej linii operacye wo- 
jenne ke strony Serbii. W Belgradzie 
panuje przekonanie, śe Albańczycy zostaną 
pobici. 


Ficzewa w Wiedniu, są tandencyjnym wy- 
mysłem. Generał Ficz8w zresztą przebywa 
obecnie w Karlisbadzie. 
dencyjne są wiadomości o rzekomym udzia: 
le przebranych oficerów bułgarskich w od- 


by zachęcały 


Zdobycie Strugi. 
Belgrad. (Tel. wł.) Sześć tysięcy Albańczy 
ków wkroczyło w obszar Czarnego Drinu i 
Struga została 


Szczegóły walk. 
Belgrad. (Tel. wł.) O walkach Serbów z Al- 


bańczykami donoszą z Dibry, że walki te 
trwają od trzech dni. Przy Piszkopei 
Albańczycy odnieśli nad Serbami zwy- 
cięstwo, przyczem Serbowie stracili jed- 
nego oficera i czterduiestu żołnierzy. Ser- 
bowie cofają się. Przy Diakowie i Priz- 
rencie są skoncentrowane większe siły al- 
bańskie, które obliczają na dwadzieścia ty- 
sięcy ludzi. 


Akcya wojenna Serbii. 
Beldrad (Tel. wł.) Klęski Serbów tłoma 
że komendanci serbscy o- 


z e iz 


Echa z Bałkanu. 


Bułgarskie „dementi“. 


Sofia. (T. B) „Ag. buig.“ oświadcza, że 
wiadomości o zamierzonem zawarciu soju- 
szu między Austro- Węgrami œ 
Bułgaryą, z czem łączą pobyt genersła 


Tak samo ten 


działach albsńskich. 


Mordowanie Albańczyków. 
Wiedeń. (Tal. wł.) Ze Skadaru donoszą, że 


w Gusinja rząd czarnogórski kazał rozstrze- 


lać 12 Albańczyków tureckich. 


Rosya popiera Serbię 
Paryż. (Tel. wł) „New York Herald“ do- 
donosi, że Rosya zgodziła s'ę na to, aby 
Serbla zajęła graniczne miejscowości Al- 
banii. 


Rokowania bułgarsko-tureokie. 

Konstantynopol. (T. B.) Po wczorajszej 
konferencyi delegatów pokojowych oświad: 
czyli delegaci bułgarscy, że pozostałe Jeszcze 
kwostys są} bez znaczenia, tak, że traktat 
pokojowy mógłby być już jutro, 26 bm pod- 
pisany. 


Sprabyg Webnęlrzne. 


Rada ministrów. 


Budapeezt. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła ais 
rada ministrów, na której omówiono przed 


łożenia, które mają być wniesione w Sejmie 


węgierskim. 


1200 milionów na wojsko. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Freie Presse" ze- 


stawia szczegółowo wszystkie kredyty, żą- 


dane przez wojskowcść i doshodzi do waio- 
sku, że ogólna suma tych kredytów wynesi 
1200 milionów jednorazowe. Oprócz tego bu- 
dżet wojskowy zwiększanym będzio stałe © 
165 milionów rocznie z powodu podw;ż:ze- 
nia kontyngentu rekruta o 40.000 ludzi ro 
cznie, 


Minister wojny  Krobatin miał wczoraj 
długą konferencyą s ministrem spraw za-|b 
granicznych hr. Berchtoldsm. Korferencya 
ta była również poświęcona żądaniom w-j- 


skowości. 


Szef sztabu gen zostaje 
Wiedeń. (Tel. 
ogłasza wywiad w jednym z pism wiedeń 
ekich, w którym «<świadcsa, że zo swega 
stanowiska nie ustępuje. 


Projekt rządowy pogody ozeskc- 

niemieckiej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie konferencyi 
br. Thuna z premierem i ministrem spraw 
zewnętrznych. dowiadujemy się. że rząd 
przedstawił projekt ugody ozesko- niemieckiej, 
narodowego cdgraniczenia | eprawy reformy 
wyborczej. Projekty te zostały wypracowane 
w ostatnich czasach. 


 Telegramy. 


(Teiogramy „Głoza Noroca” s dnie 25 września.) 


Nam. Korytowski w Wiedniu, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przytył do 
Wiednia namiestnik Dr Korytowski, który 
przed południem konferował z posłami pol 


skimi. O 4 popoł. udał się na naradę do hr. 
Stfrgkha. Na naradzie tej omówiona będsie 
kwestya akcyi rządu w sprawie klęsk ele- 


mentarnych, sytuacya krajowa i sprawa 
zwołania Sejmu. W kołach rządowych przy- 
puszczają, że wynikiem narad będzie zwoła- 
nie Sejmu ga lcyjskiego na kilkudniową sesyę 
jeszcze przed zebran'em się parlamentu. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda, wsku- 
tek wiadomości z Bałkanu i złych wiadomo: 
Ści z targów była bardzo słaba. 


Proces © zamach. 


skazrł burmisórza 
oporu wobec ustawy o równouprawnieniu 
Rosyan w Finlandy! na 4 miesiące więzienia 
iutratę praw apełalania funksyj urzędowych 


wł) Conrad v, Hótze dorf 


będzie ponowlony se względu na ważność 


dw. R, 


Fatalny pościg. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem, 
jak się zdaje, wściekły pies pokąsał 5 osób, 
które natychmiast przewieziono do zakładu 
pasteurowskiego. Podczas pościgu psa poli- 
cyancł strzelali, przyczem jeden strzał dostał 
się do kawiarni „Pariament” przy placu 
Wolności i zranił poważnie kasyerkę. 


O połączenie kolejowe. 

Belgrad. (T. B) Tutejsza Izba handlowa 
wystosowała prośbę do ministerstwa o pod- 
jęcie bezpośredniego połączenia kolejowego 
z kolejami austro-węgierskiemi. 


Zarządca dyecezył żmudzkiej. 
Petersburg. (T. B) Zarządcą dyecenyi żmu- 
dzkiej został wybrany X. kanonik Boro- 
wski. 


Barbat zyński wyrok. 


Petersburg („T. Ag. pet.* Sąd przysięgłych 
Wyborga æ powodu 


przez dwa lata. 


„Niemiecki związek bałkański", 


Berlin. (T. B.) „Lokal. Anz.“ donosi, śe 
wiele wybitaych firm niemieckich, celem 
uzyskania stanowiska odpowiedniego dla 
oiemieckiego przemysłu na Bałkanach utwo- 
rzyło „Niemiecki związek bałkań- 
ski“, który przy poparciu wszystkich mia- 
rodajnych czynników, konsulatów, lsb haa- 
dlowych i t. d., przy pomocy znających sto- 
sunki osób zajmis się umośliwisniem zbytu 
przemysłu niemieckiego na Bałkanach. W naj- 
ważniejszych tamtejszych miejscowościach 
będzie Związek miał swych mężów zaufania, 
którzy będą informowaii centralne biuro o 
wszystkich ekosomicznych sprawach na 
B»łkanach i w razie potrzeby będą  inter- 
weniowali na rzecz członków Związku. 


Wynurzenia króla greckiego. 


Paryż. (T. B.) „Temps* ogłasza rozmowę 
« królem Kosstantynem greckim, któ- 
ry między innsmai powiedział, że zalicza Fran- 
cyą do najlepszych przyjaciół Grecyi. Grecya 
musi być panią swego losu i spełnić I 
przeprowadzić swą wolę. 


Wybnoh dynamitu. 


Koienia. (W. A. T.) Dzisiaj o godz. 8 rano 
w fabryce dynamitu w Furth koło Ko- 
ionii nastąpiła wielka eksplozya fabryko- 
wanego mnteryału. Skutkiem wybuchu dwie 
osoby poniosły Śmierć na miejscu — pięć 
ciążkie rany a 6 lżejsze obrażenia, Nadto 
zawaliło się kilka domów. 


Cholera. 

Wiedeń. (T.. B.) Departament sanitarny 
ministoretwa spraw wawnętrenych ogłasza: 
W graniczącej z Węgrami wsi Oporzec (po- 
wiat skolski) stwierdzono baktaryologicznie 
d. 24 b. m. dalszy wypadek eholery u prey- 
byłego z miejscowości Voleca, komitat Bereg 
robotnika Michała Jakobuszczaka, który w 
powrocie do Kołomyi d. 23 b. m. g pięciu 
innymi robotnikami przeszedł granicę, a po- 
nieważ zauważono u niego objawy choroby, 
został zaraz Ściśle i olowany. 

Budapeszt, (T. B) W ostataich dniach ga- 
szły w Budapeszcie nowe wypadki cholery. 
Wiadomość, że sk powodu tego wyścig! go- 
stały przeriestone do Wiednia, nie jest pra- 
wdziwą. 


ERYKA 
Przyjechali do Krakewe. 


HOTEL FRANCUSKI Księżna Marya Sułkowska 
z Szaflar, hr. Władysław Michałowski z Dobrzecho- 
wa, Marya Chełmońska z Paryża, Dr Czesław Koliń- 
ski z Warszawy, Kazimierz Szmigiero z Wilna, Fer- 
dynand Voigt z Lipska, Jan Giiother z Warszawy, 
Henryx Haber z Pragi, Władysławowie Mossorowie 
z Jasła, Władysław Matzke ze Lwowa, Józef Bernert 
z Wiednia, Henryk Weiss z Badapesziu, Zygmunt 
Schmidt x Wiednia, Włodzimierz Ewest z Moskwy, 
Antoni Londyn z Zabizega, Oiga Dłchoska z Za- 


rzegh- 

HOTEL SASKI, Józef Hallenburg Ha'ler z Króle- 
stwa Pol, Aagnst Pautard z Paryża, Bolesław Stru- 
siewicz z Gzrotiennie (Król. Polskie), R'chsrd Asker- 
grèn ze Stockholmu, Otto Aron z Paryża, Hinko 
msufmzno £ Wiednia, Bogdan Strubiński z Wiednia, 
Antoni Kaliński z Król. Pol, Wincenty Wyszkowski 
vw Borysławia, Michał Lempicki z Warszawy, Carl 
Wachor z Wiednia, Zofia Kretkowska z Warszawy. 


NMaŻeBiar te, 


Za uriykuly © jej sabrzo, Redakoga nis 
PrZTZNGCJE Fakat Gun włiatwiainości 


Ogólna dreżysna sprawia, że każden z 
konsumentów Stara się o wyszukanie tanie- 
go źródła zakupna. W tym wypadku pole- 
cenia godnym źródłem jest firma Franciszka 
Schmidta w Karnowie, B. 259 Sląsk Austr. 
Dom wysyłkowy sukna. 

Do dzisiejszego nakładu dołączony jest 
prospekt tejże fabryki. 


[omea anl 


Przewodnik krakowski, 


Groby królewskie, grób Miokiewioza 
gkarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powazednia o godzinie 10, w niedxiele | święta 
0 godzinie 11 i pół przed południem. 

Groby zasłużonyce w śryLcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele sv Piotra), oraz Śjkar. 
biec kościoła N. P. Maryi ogladać można w obwilach 
wolnych od ratrieńctwa za zgłoszeniem sia do xa- 
xrystsł. 

Murzsum książąt Ozartoryśkich (ulicą Pi. 
jarake) otwarte dla uwiedrających we wtorki I piątx 
od godziny 8 ćo 4 w połndnie 2 ila w ta dnia ala 
przypadają świata. 

Muss8um etnografisen otwart jest saw. 
sze we Czwartki, niedzieie I święta od godz. 11 do X 
popoł. I zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od osób 
dorosłych I 10 hal. od małoletnich, Muzeum miaśe 
się na ul. Studenckiej 1. 7. parter. 

Wystawa TowarzystwaPrzyjaciółSztuk 
Pięknych przy Placu Szozapańgkim otwarta eodwiae 
ale od godriny 11 do 4. 


AAA 


Zagrzeb. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczął się 
proces przeciw robotnikowi Zejcicowi, który 
dokonał zamachu na hr. Skerlecka. 


Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku aż do odwołania. 
Nadzwyczajna atrakcya świata ieg 


J ONE czyli OSTATNIE DNI POMPEI Dzi:ł> słynnej fiomy „PASQUALI“, 


strategiczną tego punktu. Serbskie wojska 
koncentrują się o 7 km od Prizrendu. 


4” ów. bertruij 5. 


A ZE A Z? ORA PA. O M A AA A TM A AL A MK w M EK MN M $ 


Fiim długości 30C0 metrów — 7 części — l4 aktów. Polskie napisy, Treść 
dzieła w programach. 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowli. 


Józefa RULEDZY 


sprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu I marmuru. 
SCE Podejmuje się wyko- 
Ei nania grobów w miej- 
E Bcuni na prowinoyi. 
Telefon 1359, p 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS“ | 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach polecą 


Si 


‘o podróży Oświęcim 


9 ; re. Maren ZE * = J 
W. Olszowski | Polecamy gorąco wszystkim, którzy maja zamiarjechać } 
KRAKOW do Rmeryk! lub Rarzdy, sby udal się z pełnem zau- | 
Maiy Rynek róg Szpitalnej. faniem fgikE wprost do 


f Biura podróży Zofii Piesiedeskiej w Bźwięeimiu: 
Zdolny korepetytor 


które nie zy, 
aa wy ZP m Re r a A EAD W) dona AA a Lo WW) YA A 

poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia- 

łowych i Indowych. Może uczyć języka ruskie- 

go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko: 

nuje tłumaczenia z ruskiego i roayjskiego 

na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 

szeniz K. F. L, do Admin. „Głosu Narodn* 


Rodzina inteligen tua 


przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do- 
brego domu. Pomoc w naukaob i fortepian 
w miejscn. Wiadomość: ul. Grodzka 18, 

UI. piętro front. 1090 0 


Nenei dewocyonaliami 


obok swego zajęcia znajdą bardzo intratny 
zarobek. Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu“, 


re") 


Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli. 


FRANCISZEK HOLUB 


Pracownia sukien i konfekcyi damskich. 


Kraków, ul. Fioryańska L. 6. 


Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostyumy, wierzchy do futer, ża- 
kiety futrzane z materyi własnych i dostarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze- 
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowiucyi 
wykona każde zamówienie bez zarzutu i na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: Dla Pań uczęszcza” 


jących do szkół ceny niższe. 1202 6 1 


ia lonmen E PLAC POWYSTAWOWY 
„TPaedli Kapelusze „„ELWÓW, PAŁAC SZTUKI 


najnowsze fasony. 


Antoni Jarosz, Kraków 
Sławkowska 1. Dom Ks, Marków. 
1189 3 1 


WYSTAWA R. 1863 


sa SAMIRE i DZIEŁA SZTUKI) 
ge Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. SE 


Braci Ligęzów w Krakowie | 
Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 


przy ul. św. Marka L. 11 Wstęp 50 h. tylko po 20 haierzy. — W poniedziałki wstęp i korona. 
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty|Š Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 


Stelarnia 


stolarskie proste, artystyczne i kościelne, zaś ; 
jako specyalność ramy wszelkiego rodzaju. zusSuuusudzaNEGEGRACZNKIESECZZEANZZEZNOONOONEAONOAGANONCEZEB 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


: WYCIĄG 


L.-38, V 1928 


 ininisteeyę kanie 


: przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 


„GŁOB RARODU" a dni 26 Wrzeńnia 1918. 


Nr. 221 


Sekcva muzyczna|ESZZZSSOZES0ZZZENU 


olowarz, Nadczycielek: |w ksiegarni 


poleca doskonale ukwalifikowane na- 


1 uczycielki muzyki (śpiewu solowego, 


chóralnego, skrzypiec, fortepianu 
i przedmiotów teoretycznych). Zgło- 
szenia pryjsauje biuro umieszcexeń 


p stowarzyszenia ul. Karmelicka L. 35. 
BII piątro od godziny 10—12 rano 


i od 3—5 po pałuniu. 
1203 3 1 


: Pod gwarancyg natureine : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze lowsarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy ped gwaran- 
cyą naiuralnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensobaft 


| | koło GÖRS, pu K. 56—, do K. 60—, za 1001, 


Szczególnie delikatne, sortowane wiza. 
jak Pinela, Bnrgundzkie białe i czarne, Rica- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85:— 
Niżej 56 iiir. nie dosteroza się. 
Towarzystwo znajduja się pod najściślejszy:n 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. -—- Przy większych dostawach 


: — niższe ceny. U 
Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


zna na stanowisku. -— Łaskawe zgłoszenia 
pod „Ir 33% p. r. Kraków, główna poczta, 
za okazaniem kwitu baukowego Nr 1436, 


lakeji poszukuje 


student z VII kl. gimnaz. zdolny uczeń za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do 
p. Ritterów dla Maryana, Kraków-Zwiei:zy- 
niec nl. Lelewela L 8. II p. 11375 4 


Ważne dla P, Studentów 
i akademików! 


Pięknie urządzone pokoje wraz z całem utrzy- 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
„91 p. 1920 2 2 


a|02-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
eyna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
otracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło-|1*30 po pol, p. mieśz., Nr, 461 do Wieliczki.[12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
ozysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry-|i'4% po poł, p. oeoh. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jasse, Ickan 
niey, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala, Sam- ogiły. Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Śtojano- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna |1'42 po pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 V dof wa, Stryja, Sambora’, Ohyrowa. 
bopyczyniec, Grzymałowa. 80 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. [3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 157 po pol, p. osob. Ñr. 14 do Wiednis:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. du Wroclawia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 


235 "30 b. Nr. 13 z Podwołoczysk 
cławia i Berlina. Do pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob. Nr. 12z ysk, 
eh cje p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. zenia: do rocławia, Berlina, Pragi] Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowś, 
Połąc zenia: do Śzczucina, Tarnobrzega.|, Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Bełyca, Sokala, Sambora, ĆhyTowa, Stryja, 248 po poł, p. osob. Nr. 44R (od 1 V. doj Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa, 

4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza. 

5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 

355 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


n, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
RE r Nr. 10 do Wiednia| do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 
Połączenia: da Warszawy, Oleszyna, Wro. 2:51 po poł. p. posp. Nr. 5 da Lwowa. Po- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, łączenia: o Szozucina, Nowego Sącza, Roz- 
Pragi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
4:20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze:| Sambora, Stryja. 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado-|300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
wie przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
5'20 rano, p. o80b. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VL ão 80IX,| łowa, Zakopanego. 
łaczenia: do Wrocławia i Berlina przez|3'25 po po z p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Poią- 
Trzebinię. (od 10 VI. do 30 IX.) Zakopanego, Na| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż, 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 3:40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.| nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
cina, Nowego Sora, Krynicy, Orłowa] Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.| Bukaresztu, Zaleszozyk, Delatyna, Podha- 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca,|6'00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia PR Nowego Zagórza, Ohyrowa. 
Sokala, Sianek, kan Ruskiej, Sambora,|6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 2.30 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Oaessy. Połączenia; do Warszawy, Petersburga. | rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
0.25 rano E ponp: A w 1o yoe Boty Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. i Mokiły nm » Nr. 6212 z Koomyrzowa 
zecnła: do Wrocławia i Berlina przez Irze-|g-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. o 5 
R E 4:55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
płuca 7% 87) A |nio wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. Podgórie-Płasrów. Połączenia: z Żywot, 


OE nasi oda NE. 16 do Roison ziści Nr. 204 (od 15 V, do| Suchy, z Wadowi Kal i Bpyt 
50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk, |7-44 wiecz., p. posp. Nr. o . do Y, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
420 rancjnp ogon; Jad:| 80 IX.) do Karlshadu, kowice, 


Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa|?-:55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 8'15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
Brodów, Kijowa, Odessy. górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- Saona T Ak 5 Połączenia: z Nowego 
g E is: d ięci Wa- OZA, e 
B'10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki aszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa 8:40 rano, p. Pin. Nr. 203 (od 15 V. do 


dowi Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- 
BaD ranor p, osób. Ne. GBI QEPE GENIPENAE Nabors, PEŁ dA AEAU Lwowa, 30 IX, wł.) z Karisbadu. Połączenia x Pro- 
ogiły. gi, Ołomuńca. 


846 rano, p. posp. Nr. 208 „od 16 V. do|Ż00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowacjg.g4" tano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 
30 IX, wł.) do Podwołoczysk. Połączenia;|8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
do Sambora, Sianek, Podhajvc, Stojanowa,| Karesztu, Konstancyi. „Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rows, Sambora, Stryja. Konstantynopola] Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Ża.| Okrętem. Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza. 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze-|8'00 wieczór, 
płaszów. Połączenia: do Wadowice I Bieisks| zysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. a 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia,| Samhora, Stryja, Jaworowa. Rawy Ruskiej.|9'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Polą- 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tusiano-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opany TRER, 
wie, Stanisławowa, Tarnopola. Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 


9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gl.| jowa, Odessy. PN: i 
wie, Wroclawia, Cieszyna, Opawy, Berna [10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia Tr IBNONE et Nr. o) na" 
Warszawy. Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' A rano, p. o b AE 6314 Kc 1a 
10:25 rano, p. osob. Nr. 45 (od 15 VL do] Petersburgs, Wrocławia, Berlina, Opawy, i Mogiły e woki TET EEN 
3 IX, włącz.) do Zakopanego i Babki Sc enbia 119 p. poł, p. osoh. Nr. 1I4 (od 1 VI. do 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 1685 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 301X, co niedzielę, czwartki i święta) 
10.85 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk |10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa,| z Tarnowa. Połączenia: z Nowego SĄ02a, 
i Tokau. Połączenia: do Nowego Sącza] Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 


Szczucina. 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł) Orł Ch ambera, Siryja, Stanisławowa, |j: 8 „ Poł 
Tarnobrzega, Jasła, DA Sokala yrowa, B 8, 338%, 8,|1-24 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Polą- 


} Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojatowa| czenia z Sambora, Stryja, Chyrows, So- 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po-|11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego| kals, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 


tutor, Kopyczynióe, Zbaraża, Sącza. Połączenia: A- Oświęcimia, Ź d 1 V. do 30 IX No- 
b ywoa,| zla, (Krynicy o . do „wł) No 
1.15 po pol, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę| Zwardonia, Zakopa ro, Órło e Stróż, | wogo Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina. 
cimia przez Podgórre-Płaszów. Połączeniaj Nowego Zagórza, 8 ora, Bianek, Borj-|3-06 p. pol, p. oaob. Nr. 44 z Nowego Sa- 
do Wadowie i Bielska przes Kalwaryi sławia, Stryja, Stan! wowa. osa. Polączenia z Krynicy (od 1 V da 30 


p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9-0B rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Pata- 


Przyjazd do Krakowa. 


X.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. posp. zo Lwowa. Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia. Po- 
łaczenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


Opawy, 

3:35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

445 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia = Wadowic przez 
Spytkowice. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 
(Lundenburga). 

650 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Bzezucina. 

6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

6:25 wieczór. p. ogob. Nr. 16 z Podwołoczya- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina, 

6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Saw- 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę. 

4:10 wieczór. p. o8ob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 

7:36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Po wołoczysk. Pełączenia z Ki- 
Joma, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 

rodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła. 

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8'23 wiecz., p. posp. Nr. 302 (od 15 VI. do 
30 IX, wł.) z Zakopanego I Rabki. 

8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 

9-10 włecz. p. osob. Nr. 84 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej. 

8-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 


27 z Brzecławy 


wa,  Husistyna,  Czortkowa,  Kopyczy, 
niec, Brodów, Ickan Rawy  ruskiea 
Podhsjee,  Sianek, Stryja, _ Sambor- 


Sokala, Tynows, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynicy, Nowego Śącza, Gorlic 
Stróż, Szoznoina. : 

9:45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiodnia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuuca, Opawy 

10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege p Stróż, Nowəgo ` 
Zagórza, Szczucina, Wialiczki. 

11:00 wieczór. p. osob. Nr, 46 z Nowego 88- 
CZA przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kaiwaryę. , 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia | Berlina. przez Trzebinię, Mo: 
sakwy, Potorsburga, Warszawy. 


| Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" $ 


Warunki wypożyczalni nut 
S, A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


1. Abonameat nut baz premii: 4 kawałki miesięcznie 1:40) kwartalnie 4—, półrocznie 7*— 
rocznie 12'—, 6 kawasków miesięcznie K, 2—, kwartalnie K, 6:—, półrocznie K: 10:— 
rocznie K. 20'—, : 

2. Rhenament nut z premią (6 kawałków naraz). 

Abonsment na prowincyę 30 kawałków raz na miesiąc 


Rocznie K, 28. Abonent otrzymuje tytułem premii, nut za K. 20, 
Półrocznie „ 14. s P n 5 "Wa aO 
Kwartalnie n 8: » » n n nnn» 5 
Miesięcznie »” 3. n LJ n » nnn 2 


. Każdy prenumerator składa kaucyę K. 4. 

. Kaucyę i abonament uiszcza się zawsze z góry. 

Abonament Ilozy się aż de dnla, w którym nuty zostaną zwróceue, 

. Abonenci zamiejscowi mogą naraz więcej kawałków wypożyczyć, 

Abonenci nie życzący sobie sami nut wybierać, raczą tylko podać a) Instrumant 
b) kompozytora, a księgarnia zajmie się natenczas wyborem, u 
Nuty uszktdzone przez podaroie, splamienie luh zhyłeozne pamiącio, 
muje na własność, płacąc za nia cenę zwykłą. 

9. Promia ma być wybraną do dniu ukeńczania abonamentu. 

. Koszta posyłok zamiejscowych tam i napowrót ponoszą abonenci. 

. Nuty wymieniać można codziennie, z wyjątkiem nioduiel i świąt 

. Szkoły i wszelkie większo ówłozonia, tudzież albumy, nie będą wypożyczane. 
. W celu uniknięcia pomyłek, wszolki wszólny aconament Jest wykluczony. 
. Nuty można v.ymieniać tylke raz na dzień y 


15. Wypożyczalnia otwarta od gadziny 8!/, rano do gedziny T!/, wieczór. 
16. Wypożyczalnia zaopatrzona w ostatnie nowości. 


EDO ŻEREDO ZZDE DO ZZA 


DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn. 
w zakładzie 


sadowniczym GLINKA 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. memm 


Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czerwonym, poczta 
w miejscu. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


ZMIANA LOKALU. | 


Pierwszorzędny zakład mala:;sski w Krakow e 


MAROLA ORLECKIEGO 


odznaczony dyplomem na wystawie archi= 

tektury został przeniesiony z dniem Í pażu 

dziernika b. r. na ulicę Łobzowską L. 29 
(Dom własny). Telefon 1520. 


Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
stniczo-lakierniczych na miejscu i na prowincyi roboty wyko- 
nuje sumiennie i terminowo po cenach konkurencyjnych. 


Abonent zatrzy- 


Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy 


g poważaniem 


KAROL ORLECKI. 


1180 5 2 


I a> > p == ya zm 73 i ` —— p 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880, 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyi także w pensyo- 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna, — Na żądanie teorya 
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. 


í | 


f a= 


| Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Frukowie, św. Gertrudy I. 2 
wyrabia pod kontrolą komieyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polevone 
przez toż Towarzysówo 


Wody mineraine sztuczne 
odpowiadające suładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshttbierskiaj, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudziež speoyżlue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną. oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach ł dregueryach. — Qenniki na żądanie darmo. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW NASARSKICH 


W KRAKOWIE, wl. Perpańska |. 58. Fila: wi Szpliałka L W 
Poleca w zakres masarstwa wchedrizyce wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybernym smake. 


PRZESYŁKI OBWROTNĄ POCZTĄ HA POBRANIEN. 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedizica książeczke: 


Pakietem Ssólki komandytowe! wiaśelelali „Qięzą Murada", Kydzwna | ndzowiedziniay ros sr JAM MATYAZIK,. 


yd we WSI 


Y 


m U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za ! kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250p 
opustu, przy 50 egz, 5000 


Rrukarola „Hissa Marada" nad zarządem 2. R. Bekrzańckięgo w Krakowie, ni, ów, Tomasza 06, 


